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Dziś premjera! 


Najnowsze arcydzieło światowej włoskiej fabryki „Star” i najpiękniejszy obraz w obecnym sezonie 


Wielki ideowy dramat w 7 częściach podług dzieła Jozepo Pakoti „Afrodyta” 


* 


Nieubłagana księżna — jako problem miłości i mistrz ducha Ojciec Bernardo — w swym poświęceniu, 
stanowią niezwykłych bohaterów wielkiej idei. 


Ściśle zastosowana muzyka orkiestry symfonicznej pod kierunkiem koncertmistrza Mi. Chwata. 


Ceny miejsc nie podwyższone. 


SBEOSEGEBEGE 


gin ray WA 


©) | | | 3 
AGGGOODAGOGORGOGOGOGAGOBREINGOGOWROCE 


Lawiktania bałtyckie. 


Nieprzejrzystość stosunków panują- 
ych na obszarze imperjum rosyjskiego ilu- 
trują najlepiej wypadki w krajach nad- 
bałtyckich. Po ustaniu krótkotrwałej oku- 
acji bolszewickiej kraje te zorganizowa- 
ty się pod opieką Anglji, jako dwie nie- 
zależne republiki: estońska i łotewska — 
Podjęły one nawet walkę z bolszewikami 
`w tym charakterze weszły w stosunek 
wsnółdziałania, czy nawet zależności od 
generała Judenicza. dowodzącego północ- 
no-zachodnim odcinkiem skombinowanego 
frontu antybolszewickiego. 

Równocześnie jednak z wiadomościa- 

* © tem wszystkiem przychodziły wiado- 
mości, które bardzo trudno pogodzić z 
pierwszemi, mianowicie, że utworzył się 
rząd północno-rosyjski, pod przewodnie- 
tem Ljanosowa, pozostający w relacjach 
s Kołczakiem i Denikinem. rezydujący zaś 
w Rewlu i stamtąd działający. — W$szło 
więc na to, że w Rewlu obok siebie re- 
zydują dwa rządy — estoński i północno- 
rosyjski. Pierwszy reprezentuje ideą roz- 
bicia Rosji na części składowe i niezależ- 
ność uciemiężonych przez carat narodów. 
Drugi zaś jest częścią składową jutrzej- 
Rzego rządn wszechrosyjskiego, który — 
pe ogłoszony przed kilku dniami program 

enikina dowodzi — stoi na stanowisku 
niepodzielności imperjum rosyjskiego... — 
Już ta para sprzecznych ze sobą faktów 
czy też tylko informacji wystarcza, aby 
zgubić wszelki wątek, jeżeli — jak my i 
cała wogóle prasa polska — jest się zda- 
nym tylko na to, co przepuszczą filtry naj- 
rozmaitszych obcych agencji telegraficz- 
nych, obsługujących tysiąc najbardziej 
sprzecznych interesów. 

W tym bigosie znaleźli się także i 
niemcy. Mianowicie wojska niemieckie, 
które w czasie okupacji konsystowały w 
tych krajach, nie wróciły w większości 
swojej do ojczyzny, lecz pozostały na 
miejscu, zachowując swoje formacje mimo 
obowiązkowych, ale dzisiaj już coraz bar- 
dziej zapominanych rad żołnierskich. Rzą- 
dy republik nadbałtyckich, szykujących się 
do wojny z bolszewikami, a same nie po- 
siadając dość swego wojska, zwróciły się 
do tych oddziałów niemieckich z propo- 


` zycją, aby przeszły do ich służby, za co 


po wojnie żołnierze otrzymają przydziały 
gruntów. Niemcy zgodzili się na to. — 
Wspólnemi siłami estów, łotyszów i niem- 
ców wyrzucono z krajów nadbałtyckich 
bolszewików. Ale teraz niemcy zaczęli być 
niewygodnymi dla właściwych gospodarzy 
tych krajów. Okazało się, że nie są oni 
czystej wody kondotjerami, którzy bili się 
za umówioną z góry zapłatę, ale że sta- 
nowią narzędzie jakiejś wyższej polityki 
niemieckiej, mniejsza o to, czy posiadają- 
cej w danej chwili charakter oficjalnej 
czy też tylko tolerowanej przez jawny 
rząd niemiecki. Polityka ta szuka kontak- 
tu z odbudowującą się pod egidą Anglji 
Rosją kontrrewolucyjną. Dowodzący woj- 
skami niemieckiemi w krajach nadbałtye- 
kich gen. von der Goltz zgłosił nawet o- 


ficjalnie swoją służbę dla Rosji kontrre- 


wolucyjnej. . 

Wyszła stąd rzecz tyle ciekawa, ile 
charakterystyczna dla wytworzonych obe- 
enie stosunków. Oto Anglja, która wszel- 


pone. 
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nia zaś swojej dobrej wiary Niemcy za-. 


qroponowały by wysłać mieszaną komisję 


do krajów naibaltyckich, któraby stwier- 
dziła stan faktyczny. 

] znowu nowe zagmatwanie. Pod 
wzzlędem formalnym stanowisko rządu 
niemieckiego jest trudno zaczepialne. On 
się przecie wyrzeka wojsk niemieckich w 
krajach nadbaltyekich i stwierdza, że są 
one bez ojczyzny. To też marszałek Foch 
którego o poblażliwość wobec niemców 
nikt chyba mie posądzi, ostatecznie zga- 
dza się na wysłanie proponowanej przez 
rząd Deliński komisji mieszanej. Ale 
komisja mieszana nie stwierdzi nio innego, 
jak tylko to, ża w krajach nadbaltyckich 
znajduje się kilkadziesiąt tysięcy wojsk 
niemieckich, które twierdzą, że chcą się 
bić w interesie odbudowania Rosji, i na 
które rząd północno-rosyjski w Rewlu 
spogląda ze zrozumiałem rozrzewnieniem. 
Nawet największy nacisk, wywarty na 
państwo niemieckie, nie zmieni tego 
faktu, ponieważ leży on w interesie od- 
budowującej się Rosji, a nie może być 
usunięty przez słabe siły republik nad- 
baltyckich. 

Tak więc zagadnienie, w jaki spo- 
sób mudaremnióć współdziałanie Rosji z 
Niemcami nad Baltykiem stoi nadal otwo- 
rem. Podobnie, jak druga wielka kwestja, 
a której rozwiązanie jeżeli się jej uda, 
ustali ostatecznie jej opinią nadludzko 
mądrej i zręczniej, Ta druga bowiem 
kwestja jest jeszcze trudniejsza i na 
prosty ludzki rozum bardziej niemożliwa 
do rozwiązania, jak pierwsza. Mianowi- 
cie jdzie Aneglji o to, aby odbndowaną 
Rosję okroić w Azji, nad Baltykiem na 
zachodzie i na pójnocy, a mimo to uczy- 


nić ją swoją trwałą przyjaciółką i klientką. 
Zadanie to dominuje w tej chwili nad 
całą polityką angielską. Jest też rzeczą 
niezmiernie ciekawą, a dla nas życiowo 
ważną, czy i w jaki sposób będzia ono 
ostatecznie rozwiązane? 


== 


Sukcesy wojsk łotowskich w walce z niemeami. 


„ Amsterdam, 19 października (PAT). 
Biuro prasowe Ulmanisa donosi z Rygi: 
Po zaciętych walkach zdobyliśmy w środę 

opołudniu twierdzę Dźwińsk i Uxkall į za- 
jęliśmy Oger, znajdujący się po drugiej 
stronie rzeki Bolderara. Wzięliśmy przy- 
tem 500 jeńców, wiele karabinów maszyno- 
wych, równocześnie zdobyliśmy Jakobstadt, 
położony o 100 kilm. na wschód od Rygi. 
Biuro Reutera donosi, że gen. Judenicz od- 
dał łotyszom wielką ilość dział, 


Von der Goliz wykreślony z list Reichswehra. 


Berlin, 20-go pażdziernika (W. B. K). 
„Vorwärts® donosi, iż gen. v. der. Goltz 
wykreślony będzie z list Reichswehru, jeśli 
okaże się, iż wyslał on istotnie znaną de- 
peszę do gen. Bermonta. 


* Skutki bombardowania Rygi. 


Paryż, 20 października. (PAT). Radjo 
pozn. Wiele dzielnic Rygi poniosło wielkie 
straty. Gmach banku i gmach gubernatorski 
są kompletnie zniszczone. Uszkodzony zo- 
stał również gmach dowództwa głównego. 
W części miasta powstał pożar. 


Święto zjednoczenia armji polskiej. 


Kraków, 20 października (PAT). Po , wilnej Cara, powitany gromkiemi okrzy- 


uroczystem przedstawieniu w teatrze udał 
się Naczelnik państwa około godz. 7 wie- 
czorem do kasyna oficerskiego, gdzie ze- 
brali się bardzo licznie oficerowie legjono- 
wi przybyli z Krakowa, Warszawy, Lwowa 
i wszystkich irontów, Obecny był również 
gen. Haller i wielu legjonistów-inwalidów 
wojennych, także w ubraniach cywilnych. 
Po okrzykach na cześć Naczelnika państwa, 
Naczelnik przemówił w następujące słowa: 

„W dniu święta legionów pragnąłem 


kami. W czasie obiadu, wygłosił prezy- 
dent miasta mowę, na którą Naczelnik 
państwa odpowiedział dłuższą przemową, 
wznosząc toast na cześć miasta Krakowa. 

Z Grand hotelu, udał się Naczelnik 
państwa ma wiecz'rnicę wydaną przez 
miasto w refe:tarzu klasztoru Oo. Frau- 
ciszkanów, na cześć gości przybyłych z 
ziem plebiscytowych. Zebrały się tu o 
godz. s wieczorem tłumy gości. 

O godz. 9 i pół, przybył Naczelnik 


i być z wami. Pragnąłem powiedzieć parę | państwa, powitany przez delegatów króte 
słów o tem, co myślę o legionach. Legjo- | kiemi przemówieniaini, na które Naczelnik 


kiemi siłami popiera Denikina w jego o0- į 


peracjach przeciw bolszewikom, która też 
chętnie widzi pojawiających się gdziekol- 
wiek jego sprzymierzeńców i pomocników, 
założyła jednak bardzo energiczne „veto“, 
gdy niemieckie oddziały zgłosiły swą słu- 
żbę u Denikina, względnie u Judenicza, 
jakkolwiek jest rzeczą jasną. że te czter- 
dzieści, czy pięćdziesiąt tysięcy regular- 
nego wojska niemieckiego, o które tu i- 
dzie, zadecydowałoby o losie Petersburga 
o wiele szybciej, niż te eskadry aeropla- 
nów angielskich, które obrzucają bomba 
mi Kronsztad. 

Ta pozorna sprzeczność w postępo. 
wąniu Anglji wobec Rosji tłumaczy się 
jednak bardzo prosto i łatwo tem/ że nie 
chce ona dopuścić niemców do udziałn w 
odbudowywanin Rosji, a dalej, że pragnie 
właśnie prowincje nadbałtyckie utrzymać 
pod swoim wpływem nie tylko dla włas- 


nego usadowienia się na Bałtyku, ale : 


przedewszystkiem dla dozorowania w przy- 
szłości stosunków niemiecko rosyjskich. 
Z tych powodów rada koalicyjna wy- 
stąpiła bardzo energicznie przeciw rządo- 
wi niemieckiemu, żądając od niego, aby 
do dnia 30 sierpnią wycofał wojska nie- 
mieckie z krajów nadbałtyckich, obeonie 
zaś zawieszając nawet blokadę nad bał- 
tyckimi portami niemieckimi dla przecięcia 
komunikacji między Niemcami a wojskami 
generała Goltza. Rząd niemiecki wydał 
rozkaz wojskem w krajach nadbaltyckich, 
aby wracaly do ojczyzny. Ale oczywiście 
rozkaz nie został wykonany. Wobec tego 
rząd berliński tłumaczy się przed koali- 
cją tem, że nie posiada nad temi woj- 
skami niemieckieni żadnej władzy, że są 
one wojskami bez ojczyzny, czyli kondo= 
tyerai, którzy na własną rękę przepro- 


, wadzają rozmaite oevcrucje, wzuajmojąe 


sig rax żrm, rsz OWY 21. udowodnie- 


Dla 


ny mają dwie s rony życiowe. Jedna—to 
ich ideowe zasługi dia Ojczyzny, druga—to 
własne ich życie. Legjony nietylko były 
ideą i ofiarą. ale były także pięknem buj- 
nego życia. Był to niejako pocałunek żoł- 
nierza dla srogiej kochanki, jaką jest woj- 
na. Legioniści w wojnie się kochali, w bu- 
rzy wojennej znajdowali odbicie swoich 
dusz burzliwych. Tem są legjony w his 
storji naszych wojsk. 

Legjoniści to nietylko żołnierze, co 
w ciężkiej doii wzdychają do domu. Dom 
ich bowiem był tam, gdzie brzmiała bitew- 
na burza, Na tem polega ich piękno, Te- 
mu przypisać mają serdeczną wesołość, w 
której mieści się potęga legionów. Zrodzi- 


"ła się ona w waszej własnej młodości, z dą- 


żeń do niepodległości. Była protestem prze- 
ciw niewierze, przeciw poddaniu się losom. 
Pierwszy akt życia skończony. Legjony prze- 
szły do historji legjonów, jako takie już 
nie istnie ą. Jesteśmy bowiem wszyscy już 
równi sobie. Niechże legjoniści wniosą do 
polskiego wojska to na czem polega ich 
piętno ducha wojny, przywiązanie do rze- 
miosła żołnierskiego, szczerą wesołoś, po- 
czucie służbowe w stosunku do wojny, któ- 
re to poczucie odpowiada charakterowi na- 
rodowemu*. 

Zebrani wysłuchali Naczelnika pań- 
stwa stojąc, a gdy skończył, wnieśli trzy- 
krotny okrzyk na jego cześć. Następnie 
legjomści odśpiewali pieśni legjonowe. 
Naczelnik zabawił krótką chwilę, a gdy 
następnie miał się udać do Grand hotelu, 
legjoniści wzięli go na ręce i wśród owa- 
cyjnych okrzyków, zanieśli do powozu. 
Podobnie na rękach, wyniesiono gen. 
Hallera i biskupa Bandurskiego. Przed 
Grand hotelem, również na rękach wnie- 
siono Naczelnika do hotelu. Tam u wej- 
ścia powilał Naczelnika państwa prezy- 


odpowiedział. W rozmowie z delegatami, 
Naczelnik państwa żywo dopytywał się o 
stosunki w okregaci plebiscytowych i 
wyrażał gorące słowa uznania dla miesz- 
kańców tych ziem. 


Nasiępnie udał się Naczelnik do Su- 
kiennio na raut, wydany na je:o cześć. 
Sale wypełnione były szczelnie przedsta: 
wicielami ziemiaństwa, mieszczaństwa, 
włościan i robotników. Naczelnik pań- 
stwa przeszedł przez szpaler w towarzy- 
stwie gen. Hallera i Hevrysa i ułuższy 
czas zatrzymał się w jednej z sal, gdzie 
rozmawiał z otoczeniem. Podczas cerklu 
rozmawiał Naczelnik państwa także z Ka 
rolem Stefanem Habsburgiem, który przy- 
był z zięciem Hieronimem Ra iziwiłlem i 
z żoną swą Reratą Naczelnik państwa 
rozmawiał z wielu znajomymi i prze Isia- 
wionymi sobie osobami. Zwsócił tasże u- 
wa:ẹ na obrazy, znane mu dawniej z Su- 
kiennic, a chwilę dłuższą zatrzymał się 
przed portretami marszałków sejmowych, 
przewiezionymi 7e Lwowa, gdzie ich w 
barbarzińsii sposób ukraińcy uszkodzili 
w czasie swe:0 najozdu, Naczelnik pań- 
stwa zabawił na raucie przeszło godzinę, 

orzem odjechał do swych apartamentów. 
ut przeciągnął się do późnej nocy. 


Kraków, 20 paźdz. (PAT). Podczas 
wczorajszego obiadu, wydanego na cześć 
Naczelnika państwa w Grand hotelu, wy- 
głosił prezydent miasta Fedorąwicz mo- 
wę na cześć Naczelnika państwa, na któ- 
rą Naczelnik państwa odpowiedział na- 
stępującymi słowy: 

Zostałem zaproszony tu na wielką 
uroczystość zjednoczenia się wojsk pol- 
skich, Święto niezwykłe, już chociaż ze 
względu na swój tytuł. Jakto, więc może 
nie być zjednoczona armja, więc może 


dent miasta Jan Kanty Fedorowicz, w | być państwo, nie mające jednolitej armji? 


otoczeniu przedstawicieli delegacji. Pizy: 


*byli tam także prymas Dalbor, ks. biskup 


Sapieha z kapitułą, gen. Henrys i Morier, 
ministrowie Szczeniowski, Łukasiewicz, 
gen. Dowbór-Mnuśnicki, Grudzielski, Goło- 
gorski, Simon, Wroczyńskij Dorski, Sosn- 
kowski, Majewski, Aleksandrowicz, Zieliń- 
ski, Norwid, Neugebauer, dywizjoner Lat- 
tinik, pulk. Zymirski, podpułk. Tokarzew- 
ski, sztab, wicemarszałek Osiecki, grono 
posiów, delegat Gałecki, radea Maciej 
Biesiadecki, Zdzisław Tarnowski, oraz 
szereg inuych wybitnych osobistości. 

Z Cieszyna przybyli: członek rady 
narodowej Brzózka, ks. Macha, komisar4 
polski w Gdańsko Łaszewski i inui, Na- 


Z prawdziwym bólem serca, szukam na 
to zapytanie odpowiedzi, Wojsko ma 
dwie stałe podstawy dla swego codzien- 
nego życia, podstawy krępujące indywi- 
dualność. Pierwsza z nich, to rozkaz, 
wymagający posłuszeństwa, bez niego 
bowiem, każde wojsko jest zerem i ulega 
szybko rozkładowi. Druga to służba co- 
dziennej służby żołnierskiej, Komu jed- 
nak ta służba? 

Nie chcę ukrywać, patrząc prawdzie 
prosto w oczy, że ogólnikowo skreślić 
sią słowami fa služba nie da, Nie wolno 
łagodzić losa żolnierza, dając słową: 
„Służba ojczyźnie*, albo indywidualnie 
pojmując samą służba, mówię więc pro- 


ezelnik państwa wszedł na salę w oto- | sto; Ząłnierz słeży rządowi, rządowi pů- 


misje ańlutsutów i szafą „kaneelari: amm 


cłenem w tyŚlć watawy, to 
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Towarzystwo Miłośników Muzyki. 


Biała Sala Grand Hotela 
W środę, dn. 22 b. m. o g. 81 pół (punkt.) 


V=ty (IX) Kencert 


Wieczór muzyki kameralnej, 


Ii.. TSAKUMAKIS 


Piotrkowska Ne 7 
— otrzymano świeży transport — 


GABEK 


dla kąpieli, szkół, powozów, litografji i t. p 
Wielki wykór pantofli. 


obowiązkiem, ograniczenie woli i indywi: 
dualności żołnierza idzie dalej. Nie wol 
no mn nawet wpływać na tworzenie Sit 
rządu ani z pomocą operetkowej najczęś 
ciej przemocy z góry, ani uderzenie 
tłumu z dołu. ' 

Tak pojęte i zorganizowane wojsko, 
w ogronnym egzaminie wojennym odzus- 
cza się przed światem w murach pożaru 
Wytrzymanie próby, daje, właśnie woj- 
skom wielkich demokracji zwycięstwo. 

Komu za ciasno w ramach tak poję 
teje służby, wolno mu iść pa swobodę, 
tam, gdzie nie krępują jego indywidua|- 
ności. Takie wojsko nie może być nie 
zjednoczone, takie wojsko nie może być 
niejednolite. A jeduak święcimy święto 
zjednoczenia się wojsk, a jednak nie 
mogę i ja głęboko nie być wzruszonym i 
nie cieszyć się wraz z wami, iż to świe- 
to nadeszło. Dla mnie jeszcze, lo Świe- 
to ozuacza nie to, co łatwe do wykona- 
nia, bo idące za rozkazem zjednoczenia 
się wojsk, lecz co trudne do przezwycie- 
żenia zjednoczenie się całego narodu. — 
Nie było bowiem łatwym wyrzucić, cz; 
zlamać pizeszkody, które kam smutu: 
pasza przeszlość z niewoli pozostawiła 
Nie było łatwem przezwyciężyć nam osób 
stronnictw dzielnic całych. Zuacie mnie 
panowie I wiecie, że skłonnym do placzu 
nie jestem, jeunak po rozpoczęciu Życia 
niepodlegiej Polski, gorącemi łzami pia- 
kałem, że po dniu może nastąpić potwier- 
dzenie aktu niewoli, potwierdzenie po- 
działu Polski, 

Stajemy dziś na progu nowego Życia 
po przełamaniu własnych naszych Slato- 
stek i własnych uaszych wad. Nie sąvzę 
jednak, że łatwa jest robota, gdzie roz- 
kaz nie sięga i służva ujo więzi. Zgoo- 
mie ze wszystkiemi głosy, które tu sły- 
szałem, chcę zgody i jeduości. 


Nie sądzę jednakże,.aby zgoda i je 
dność pojmowane były w społeczeństwie 
nowoczesnem jednostronnie. Nie sądzę, aby 
zdrowem było oszukiwanie siebie, twier- 
dząc, że wszystkie koty w nocy są szare, 
gdyż bywa to tylko wtedy, gdy zgodnie z 
przysłowiem noc panująca wzrok ciemno- 
ścią zasłoni. Przy pierwszem blasku dnia 
tęczowa różnobarwność wystąpi na jaw od 
jaskrawej czerwieni aż do ciemnego fioletu 
Podstawą takiej zgody może być tylko pra: 
ca nie żądająca od nikogo wyparcia się 
swej indywidualności, wyparcia się swych 
myśli. Rzetelna zgoda i jedność oparta mo- 
że być jedynie na współpracy, a nie na 
ekskluzywności. 

- Jesteśmy na uroczystości w Kra 
kowie, a Kraków nie jest tylko olbrzymią 
czarowną usidlającą serca mogiłą wiel- 
kiego narodu. Wszakże to poeta tego 
grodu Wyspiański wskazywał wyzwolenie 
w tromiennej przeszłości, chociażby za 
cenę kalectwa. Kraków jest wspaniałem 
wielkiem miastem i jedną ze stolic pol- 
skich. Właśnie Kraków wyznaczył się mię- 
dzy ianemi naszemi miastami tem, że naj- 
łatwiej w niem było zawsze przeprowa 
dzić współpracę ludzi i stronnictw. 

Najmniej w niem było wyklinań i 
stawiań poza nawias narodu, przypisywań 
sobie tylko przywilejów miłości ojczyzny 
i wyłączności .wytaczanych przez siebie 
dróg ku zbawieniu. Więcej tu było niż 
gdzieindziej wzajemnego szacunku dla 
zdań różnolitych, zatem zdolności do 
współpracy. Czy wielka przeszłość Kra- 
kowa jako stolicy Polski w czasie jej naj- 
większej chwały i potęgi czy wielkie 
imiona i duch polski mogiłą swą właśnie 
z Krakowem związane, czy wreszcie może 
swobodniejsze niż gdziejndziej warunki 
bytowania podczas niewoli, czy wszystkie 
te przyczyny razem wzięte wytworzyły 
warunki, w których najłatwiej jest o rze- 
telną zgodą i rzetelne porozumienie. Gdy 
więc dziś tutaj w Krakowie rozlegają się 
wyimowus głosy szukające w zgodzie jad- 
ności ratuuka przed ciężkim kryzysem 
przyjemnem jest przekonanie, te znajdą 
ocne wrraz odpowiedni wymaganiom nno- 
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tzesnych cywilizowanych społeczeństw, że 
stworzą one przykłady dla innych cześci 
pjczyzny. W tej myśli wznoszę toast w 


| rece prezydenta miasta na cześć Krakowa: 


Kraków niech żyje. 


Á Z I 


Komunikat szefa -sztabu . generalnego . 
z d., 20 października. 
Front lilewsko-białoruski. 

W dalszym ciązu prowadzone przez 
holszewików ataki na poludnie od: Połoc- 
ka w rejonie Pyszno—Uszych—Fomel zo» 
staly krwawo odparte. Na północ od Bo- 
rysowa w rejonie wsi Kiszyn — Słobódka 
oddziały nasze niespodziewanym wypadem 
rozbiły znaczne siły bolszewickie, biorąc 
60 jeńców, 2,działa i 2 karabiny maszy- 
nowe. Na reszoje frontu bez zmiany. 


Front wołyński. 
CYNA o APART KOC - 
W zast. szefa sztabu generalnego 
„Haller pulk, 


Plan okupacji: obszarów piebistytowych. 

Nauen, 20 października. (PAT). Radjo 
pozn. Plan sojuszników, który marszałek 
Foch przedłożył najwyższej radzie przewiduje 
miądzy innymi podział wojsk okupacyjnych 
na 8 osobne grupy, mianowicie dla Gdańska, 
Ks. Cieszyńskiego 1 Górnego Sląska. W okn- 
pnoji wezmą udział bataljony marynarzy sto- 
jących obecnie w Brest. Dowódcami oddzia- 
łów okupacyjnych będą oficerowie amery- 
kmiscy. 


Ciężkie chwile polskiego Gdańska. 


Po okrucieństwach niemieckich na 
Górnym Sląsku, po krwi potokach, które 
zrosiły tę prastarą ziemię polską przy- 
szła kolej na Gdańsk. Stratę porto nad- 
wiślańskiego uważali niemey od chwili 
podpisania traktatu za nader ciężkie y» 
derzeie i dowód kleski. Stare to miasto 
hanzeatyckie, które już w czasach pano- 
wania frapcuskich Karolingów — nosiło 
zawsze jazwę poiską Gdańska, a nalożało 
do korong polskiej aż do roku 1798, 
stało się pod rządem pruskim wielkim 
portem wojennym wschodniego Baltyku 
i jeunym z głównych arsenałów Niemiec. 

Za dwa tywodnie — urzędnicy i 
wojskawi niemieccy będą musieli zniknąć 
s miasta, a Gdańsk wraz z czteru powia 
tami wiejskiemi okolicy, stanie się wol- 
nem miastem poddanem pod kontrolę 
Republiki Pofskiej i Ligi Narodów. 

Specjalny korespoudent „Pelit Jorr- 
nala*, który obecnie przetywą w Gdań- 
sku, tak opisuje swe wrażenia z tero 
polskiego — za dwa tygodnie — miasta. 

„Perspektywa stania się wolnem 


„The Great Day“. 


(Najnowsza sztuka angielska). 


„Tha Great Day* — „Wielki dzień“, 
oto tytuł najnowszej sztuki teatralnej 
Londynu, BP 

„The Great Day* to 19 lipca, dzień 
podpisania warunków pokojowych przez 
niemców w Wersalu. Sztuką tę ząpowia- 
deno jaż od dłuższego czasu, a wystawie- 
je jej na scenie. olbrzymiego teatru 
EA w Londynie stanowiło „elou“ 
sezonu jesiennego, 
© Teatr Drury.Lane jest najstarszym 
pzybytkiem sztuki Londynu, Wybudowa- 
ny został w roku 1668, trzy razy spłoną! 
itrzy razy go odbudowano. Po ostatnim 
pożarze odbudowany teatr, otwarty zostal 
w roku 1812 przez lorda Byrona, najzna- 
komitszego pisarza dumnego Albionu, 

Teatr ten posiada kolosalnych roz- 
miarów scenę, na której niejednokrotnie 
pornszało się swobodnie kilka tysięcy 
statystów,  Reżyserowię 
mscenizują bardzo często sztuki histo- 
czne, w których wedle intencji autora, 
odbywają się formalne bitwy, harce ry- 
cerskie  t. p. Szczególny entuzjazm wy- 
Wiera insoconizacja „Makbeta* Szekspira, 
wsęenie zbliżania się wojsk, umójonych 
w gałezie, lo zamku zbrodniczego lorda, 
Wówczas ma się wrażenie faktycznego 
zbliżania się zapowiadaneco losu. 

Najnowsza sztuką angielska wyma- 
ga inscenizacji, której podjąć się mogla 
tylko wyrękcja „Drury-Lane*. Akcja tej 
Męsanktowej sztuki odbywa się podczas 
walgy. 

Autor w pierwszym akcie wprowadza 
nas do ogrodu, pełnego kwitnącego bzu. 


W powodzi grawdżłiwych kwiatów -fonje_ 
Szpalerami staralinie utrzy-* 


eała „Scena. 
wywanych korytarzy żywych brzóz, prże- 


„Drury- Lane“ . 


Wtorek, 231 pażdziernika 1919 r. 


państwem — pisze p. M. Bay — wcale 
uśmiecha Ssię.kupcom i przemysłowęom 
gdańskim, spodziewają się bowiem, że 
będą z Polską robić doskonałe interesy. 

W Niemczech natomiast wywołuje 
rychłe oddanie Gdańska smutną konster- 
nację. Mówi się tam ogólnie o wielkich 
stratach teryforjalnych Niemiee a Gdańsk 
jest uważany za piętą achillesową posz- 
kodowanych Niemiec, i 

Władze pruskie, które nie nlegają 
ilazjom, zaciskując pięście, oczekuje tej 
chwili rieuniknionej, podwajając swą 
gorliwość, by wykorzystać krótką prze- 
strzeń czasu dzielącą ich od trwalej 
straty Gdańska, i prześladować tysiącz= 
nami sposobami ludność polską. prześlać 
dując ja z całym pośpiechem dó miast 
praskich: w sąsiedztwie, plądrując po ca- 
lym terytorjum i unosząc wszystkie bo 
gactwa i przedmioty przedstawiające jaką- 
kolwiek wartość, Niema tu misji ententy, 
a to jest niezmiernie przykre dla pola- 
ków, którzy Są w zupełności zdani na 
łaskę i niełaskę pakującej się i rabującej 
germańskiej dziczy, bez możności bro- 
nienia się przed brutalnością swych 
prześladowców. 


Polityka Niemiec ogranicza sią tam 
do jednej dewizy wszystko zabrać a ni- 
czego nie dowieźć, 1 ta dzika ęwakoacja 
rozpoczęła się już z chwilą podpisania 
pokoju, przez wywożenie materjału wo- 
Jennego, maszyn i narzędzi z portów, ła- 
bryk i arsenałów. Potem przyjdzie kolej 
na materiał pocztowo-telcgraficzny, a na 
wet kolejowy. 

Na specjalną opiekę i zachłanność 
prnsaków cierpią wieśniacy polscy i lud- 
ność miejska polska, której odbiera się 
nawet zapasy żywności, choć polacy tu- 
tejsi starają sig zorganizować i stawić 
opór tym bezkarnym inkwizycjom, nie jest 
to rzeczą łatwą, edy się ma do czynienia 
z żołnierzami grenzschutzu. 

Rząd warszawski po ceałomiesięcz- 
nych naradach, uzyskał ostateczna prewo 
utworzenia w Gdańsku „podkomisarjatn 
polskiego”, który stoi pod bezpośrednim 
wpływem władz poznańskich, i otacza na- 
razie bardzo teoretycznie, opieką lu ność 
polską aż do prawomocności traktatu. 

Komisarza polscy dr. Wybieki, ' hr. 
Oswald Potocki, narazie ubożuchno zain- 
atalowani z dwoma, czy trzemą urzędni- 
kami w jakien biurze, łączą z niezwykłą 
cierpliwością, ogromną dobroć i elęć po- 
mocy dla pzześladowanej trudności pałskiej 
Gduńska. A nikt na zachodzie nie wie, z 
jaką tęsknotą i niecierpliwością oczekują 
polacy Prus Zachodnich i Gdańska chwil 
uwolnienia z pod knuta pruskiego, Każdy 
tydzień dodaje im cierpień i prześladowafi. 
Boją się zaś nowych niebezpieczeństw ze 
strony katów pruskich w ostatnich dniach 
przed ich odejściem 

A rząd polski? Czy niema sfły, by 
te dwa tygodnie wykorzystać do pierw- 
szych kroków objęcia w posiadanie tere- 
nów nan przyznanych, by ocalić |udność 
polską tych ziem przeu okrucieństwem 
zbirów pruskich, mszczących się za kos 
pieczyość opuszczenia tych ziem. 


chadza się bohaterka w towarzystwie 
swego ojca. Mimo gróźb, piąkna miss 
nie chce się zgodzić na ślub z lordem 
Madwayem, równocześnie wyznając ojcu 
milość dla Franka, inżyniera w fabryce 
jej rodziców, który przez wynalazek no- 
wej stali przyczynił się do zwycięskiego 
zakończenia wojny. 

- Kochankowie pobierają się potajem- 
nie, jednak początkowo malżeństwo to 
musi być platonicznem, gdyż Frank do- 
wiedział się, że jego pierwsza żona, 0 
której sądzono, że zginęła — żyje, 

Akcja aktu drogiego toczy się w fa- 
bryce ojca bolaterki. Okrutny teść wy- 
pędza Franka z fabryki; ten jednak wspa- 
niałomyślnie pozostawia dawnemu szefowi 
tajemnicę osiągania owej stali. 

Chytry fabrykant usilował po wypę- 
dzeniu inżyniera rozpocząć dalszą fabry- 
kację cudownego materjału, — jednak ro- 
botnicy, których ulubieńcem był Frauk, 
zastrajsowali., Frank obejmuje więc da- 
wną posadę w fabryce teścia, Pierwsza 
jego żona wkrada się do fabryki, aby 
wykraść tajemnicę sporządzania stali, 
chcąc w ten sposób zesścić się na Fran- 
ku za jego miłość dla córki fabrykanta. 

Wybiera chwilę, gdy Frauk, z nara- 
żeniem własnego życia, przelewa kipiący 
ukrop żelazą do basenu z wodą, z które- 
go w górą strzelają żarzące sią iskry. 

Reżyser teatru „Drury-Lane* wiotnie 
skopiował wytwór stali w fabrykach, — 
Scena w fabryce, należała do pierwszych 
sensacji teatralnych, a złudzenie prawdzi- 
wego, gorejącego strumienia żelaza uzy- 
skano w ten sposób, iż ną strumień wady 
rzucone oślepiający slruwień światła. 
Efekt kolosalny. 

Lecz reżyserja przygotowała jeszcze 
więcej nirspodziańek 1 sensacji. : 

Akt trzeci rozgrywa sią we wSpa- 
niałej sali pałacu ojca bohaterki. j 

Akcja toczy się w dviu zawarcia: za- 
wieszenia broni. W chwili, gdy Frank i. 


Niemcy mają ntwonyć 1 polakami wspólny 
front antyrzeski, 


Cieszyn, 20 października, (PAT). 

„Morawsko-sieski dennik“ donosi, że 
niemiec dr. Logdam zwołał konferencję niem* 
ców ze Sląska Cieszyńskiego, w celu poro* 
zumienia się z polakami dla utworzenia 
frontu antyczeskiego. 


„Befinor Tageblatt jest zadowolony 
1 ulładów 1 polakami. 


Berlin, 20 października. (PAT). „Ber 
liner Tazeblatt* donosi pod dniem 17 b. m. 
Rokowania z polakami wzięły obrót zadawa- 
lający. Rząd niemiecki stara się przedewszy= 
stkiem zapewnić niemcom zamieszkałym 
w Polsce, jako też i niemcom zamieszkałym 
na terytorjum plebiscytowym na „wypadek 
przyłączenia tego terytorjum do Polski da- 
leko sięgające prawa prywatne i publiczne. 
Dla dzieci niemieckich ma być założonych 
40 szkół niemieckich, Stara się również o 
dogodne stosunki dla ntzędników niemieckich 
i nauczycieli, którzy pozostaną w- Polsce. 
Rząd polski zrzeknie się prawa likwidacji 
odnośnie do tych urzędników zastrzeżonej 
przez traktat wersalski, W każdym razie 
rząd niemiecki zastrzeżą termin likwidacji 
tych praw. 


O granice na Suwalszczyźnie. 

(Tel. wł. „Głosu Polskiego“: 
Warszawa, 20 października. Do Pa- 
ryżą przybyła delegacja z Suwalszczyzny. 
Delegaci złożyli konferencji pokojowej 
Inemorjał, w którym domagają się prze- 
sunięcła linji demarkacyjnej na Suwalsz- 


8, 


(0 miłości w dramacie 


wypowie 22 października literat Henryk Cy- 
merman odczyt w Sali Koncertowej, Początek 
o godzinie S-ej wieczorem. 


czyźnie do linji Wiszczyniec—Kalwarja— 
Zimno—oOlita. 


Lloyd George pregnie odbudowy wielkiej Naji 
(Tel. wł. „Gł. Pol.*) 


Warszawa, 20 października, Kores 
pondenci pism polskich w Londynie byli 
przyjmowani przez Lloyd George'a. Z roz- 
mowy z nim doszli do wniosku, że sprawa 
Galicji Wschodniej jeszczę nie jest roz- 
strzygnięta, że określonego stanowiska w 
tej sprawie Lloyd Georqn nie zajmuje, 
popiera jednak idee odbudowy Rosji oraz 
związanie tej kwestji ze sprawą Galicji. 


Odie zimowa dla wojska polskiego. 


Warszawa, 20 października, (PAT). 
Prezydent ministrów Paderewski w czasie 
swego pobytu w Londynie rozpoczął energi- 
czne starania we Francji i Anglji celem 
otrzymania znaczniejszej dostawy zimowej 
odzieży dla wojsk polskich, Usiłowania te 
zostały uwieńczone nader pomyślnie. Rząd 
francuski ofiarował armji polskiej ciepłe 
kožuchy, zimową bieliznę, tak zwane komi- 
piarki, dalej odpowiednią ilość butów kau- 
czukowych tak niezbądnych na terenie bag- 
nistym. Rząd angielski zgodził się sprzedać 
odpowiednią ilość kompletnych mnndurów i 
płaszezy, Dzięki temu żolnierze polsey będą 
mogli przetrwać zimą w warunkach zabez- 
pieczających ich zdrowie i siły, 


Sytuacja w Rosji. 


Wiadomości o zajęciu Petersburga potwierdzają się. Po- 


gromy armji sowieckiej. 


Potwierdzenie. wiadomeści o zajęcia 


Poletsbarga. 
(Tel. wł. „Glosu Polskiego“) 


WARSZAWA. 20, października. 
Rosyjska misja wojskowa w War- 
szawie otrzymała wiadomość o zaję= 
ciu Petersburga przez wojska gen. 
Judenicza. Według tych wiadomości 
piętnastotysięczny korpus Judenicza 
miał wkroczyć do Petersburga 19 b. 
m., przyczem nie natrafił na Żaden 
opór ze strony bolszewików. 


Berlin, 20 października. (P. A. T). 
Dzienniki berlińskie donoszą Z% Amster- 
damo: Wiadomości otrzymaue z Kopenha- 
gi, z Helsinglorsu potwierdzają wiadomość, 
jego druga żona żegnają sią z ojcem 
przed wyjazdem do Paryża na konferen- 
cję pokojową, której są sekretłarzami — 
tłumy rozagitowanych robotników z sie- 
kierami i młotami wpadają do pałacn, 
Ządają podniesienia płacy, — a gdy ska- 
py fabrykant odmawia im, przepiękny pa: 
łac pada ofiarą rozwścieczonych ludzi. 
Olbrzymia łuna zaloga caly palge. 

I znów popis reżyserji. Na scenia 
wzniecono „prawdziwy*, żywy ogień. Z 
płomieni bohater i bohaterka ocaleni cu- 
dem, a z nimi pierwsza żona Franka, któ- 
ra z zemsty poszłą na usługi bandy, usi- 
łującej uzyskać dotychczasowy zarys trak- 
tatu pokojowego z Niemcami Zarys ten 
przechowywał Frank w swej teczce. 

Za nimi więc i ona podążyła do Pa-- 
ryża. Akcja przenosi się do stolicy Francji. 


Akt czwarty: Fronton pałacu Quai 
d'Orsay—minisierstwa spraw zagranicz- 
nych. Nagle otwirrają się drzwi i z pę- 
łacu po całonocnej konferencji wychodzi 
w komplecie „Bigs Four“ rada czterech+,.. 
Lloyd Grorze, Clemenceau, Wilson i Or- 
lando. Wsiadają do najprawdziwszego* 
samochodu 1 odjeżdżają. 


Za nimi z pałacu wychodzą Franko: 
wie. W tej chwili z ukrycia wypadają za- 
maskowani bandyci i po obezwładnienia 
Franka vprowadzają jego żonę również 
autem. Kprtyna idzie na dół, a po jej pod- 
niesieniu rozentuzjazmowana publiczność 
podziwia ponurą podziemną jaskinię apasza. 
Przy skąrem świetle latarek elektrycz- 
nych rozp znajemy bohaterkę. 

qorturemi starają 'się wydobyć ta- 
jemnicę traktatu pokojowero. Bohaterska 
angielka nie choo zdradzić tajemnicy i 
prawdopodobnie przyplaciiaby swój upór 
życiem, gdyby nie pojawił- się Frank i 
nie uwolnił jej z rąk łotrów. Teraz nā- 
stępuje „clou“ sztuki. 

Wezżbrana Sekwana wdziera się do 
jaskini apaszów..a wskutek podmycia fur- 


Bolszewicy zajęli Kijów. 


wedle której wojska generała Judenicza 
mialy. zająć Piotrogród. W Moskwie wia- 
domości o postępach armji generala Ju- 
denicza i Denikina wzbudziły wśród la- 
dności wielkia wzburzenie. W armji bol- 
szewickiej widoczny jest rozkład. Bol: 
szewikom brak. rezerw. W tych dniach 
Cziczerin przedłoży entencie nowe pro- 
pozycje pokojowe. 


Przebieg welki o Petersburg. 


Berlin, 20 października. (PAT). Dzien- 
niki berlińskie donoszą z Amsterdamu: 
Fmigka nowa agencja donosi, że dnia 17 
b. m. nad twierdzą Kronsztadt powiewala 
biała flaga, Wiadomość tę potwierdza 
także urzędowa sztab fiński, Wedle o- 
statnich wiadomości generał Judenicz przyr 
jal w Gatezynie robotników z Piotrogro- 


o A 


damentów, dom zawalił się, zasypując ce- 
głąmi i belkami apaszów i bohaterów. 

Grozą przejmuje scena, gdy z wez- 
branymi falami walczą ludzie, Wreszcie 
po dlusiej walee udało się Frankowi wy- 
ratować bohaterkę, jak również i piewszą 
swoją żone. Scena wylewu przedstawioną 
jest niezwykla realistycznie i faktycznie 
Jepiej, niż można sobie wyobrazić zgroze 
prawdziwego potopu. 

Ostatni akt, który rozgrywa się w 
dniu podpisania traktatu pokojoweco w 
Wersaln, kończy sią pomyślnie. Frank 
mianowicie w owej jaskini rozpoznał pe- 
wnego jeńca, który uciekł z niewoli nie: 
mieckiej, Jenieo ten wskutek kontuzji 
stracił pamięć i nie może Bsobio przy-- 
pomnieć swego nozwiska ani też żony, 
Wie tylko, że ma ona „piękną buzie“. 

Wieczorem zebrali się wSZYSOY NA 
tarasie pałacu fabrykanta, celem uczczenia 
zakończenia wojny, Zdaleka dochodzi echo 
demonstracyjnych Paryżan, głuchy hik 
dział i waczot aeroplanów. 

Wtem wnoszą do pałacu pewną om- 
dlałą kobietę, Jest nią pierwsza żona 
Franka, wspólniczka napadu na Franków, 
Jeniec ów, który również znajduje się na 
tarasię, rozpoznał w nieprzytomnej ko» 
biecie swą zgubioną żonę. 1 mimo, że 
Frank opowiedział uu historję jego żony, 
giy ou był w niewoli, uszczęśliwiony je- 
nioc postanowił jej wspaniałomyślnie prze: 
baczyć i żyć z nią nadal, l 

"Bohater i bohaterka, widząc, że nier 
mą już żadnych przeszkód małżeństwa, 
padają sobie w objęcia, a wzruszony oj: 
cioc błogosławi ich i postanawia... pod: 
wyższyć płace robotnikom. 

Wreszcie po 8 i półgodzinnem przed: 
stawieniu Żelązaą kurtyna opada, a tłumy— 
teatr „Drury-Lańe'* pomieścić może z gó+ 
rą 8 tysiąca widzów — rozentuzjazmowana 
i zadowolone, opvszcezają łeatr, w świę” 
tem przekonaniu, że dotychczam,, tak zna” 
komitej Sztuki mikt jeszcze nie napisał 


4. 


Wtorek, 21 październiks 1919 r. 


du. którzy prosili go, aby nie bombardo: miar restytuowaó dawny carat. Po- 


wał miasta i zapewnili, że użyczą jego 


dobno chce on nadać Rosji formę 


vojsku pomocy w walce z bolszewikami. rządu zgodną z decyzją przyszłej de- 


Paryż, 20 października (PAT). Havas. 
"Dzienniki donoszą z upewnionego Źródła, 
|te kawalerja rosyjska armji północno: 
wschodniej weszła do Piotrogrodu. 


Sprzeczne wiadomości o zajęciu Petersburga. 


Berlin, 20 października. (PAT). Dzien- 
niki berlińskie donoszą z Kopenhagi: Ostat- 
nie wiadomości z Rewla nie potwierdzają 
wiadomości zajęcia Piotrogrodu przez gen. 
Jnudenicza. Prawdopodobnem jest, że Piotro- 
gród jest ze wszystkich stron otoczony. 
W Gatozynie przebywają bolszewicy, którzy 
stawiają silny opór. Natomiast z Amsterda- 

` mu potwierdzają wiadomość © zajęciu Pio- 
trogrodu przez Judenicza. 


Jak Rronszadt kapitulował? 


Nauen, 20 października, (PAT). Ra- 

Ajo, pozn. Po niezwykle gwałtownym bom- 

„bardowaniu przez wojska angielskie Kron- 

sztadt kapitulował. Skutkiem olbrzymie- 

go ciśnienia powietrza, wywołanego ostrze- 

 liwaniem, wszystkie szyby w domach po- 
wypadały. : 


Front bolszewicki przerwany. 


(Tel. wł. „Głosu Polsk.). 


WIEDEŃ, 20 października, Na 
zasadzie informacji rosyjskich dono- 
si „Wiener Mergenztg.*, iż front bol- 
szewieki chwieje się. Sytuacja obec- 
na przypomina ostatnie chwile rzą- 
du komunistycznego `na Węgrzech, 
Żywioły antybolszewickie w sztabie 
głównym oraz całej armji twierdzą, 
iż teraz właśnie nadszedł czas zrzu- 
cenia jarzma bolszewickiego. 

Wojska Denikina zbliżają się do 
Moskwy. Lotnicy bombardują miasto. 
Ze sfer denikinowskich zaprzeczają 
pogłoskom, jakoby ‘Denikin miał: za- 


rożna sytuacja. we Włoszech, 
Akcja poety. 
(Kor. „Pólonja*). 

Kraków, 20 października. „Kurjer 
flostrowany* donosi: Pisma włoskie do- 
noszą, że sytuscja we Włoszech staje się 
5 dnia na dzień poważniejszą. d'Anunzio 
oddał dowództwo Fiume (Rjeki) gonera- 
łowi Gezzerini i wyjechał do Florencji, 
Przed wyjazdem wydał manifest, w którym 
oświadcza, że nie uważa się od tej chwili 


za związanego wrzysięgą wierności wobec 
króla, 


Sonnino rezygnuje ze swego stanowiska. 


Jego poglądy na politykę Włoch. 
Rzym, 19 października (PAT). Sonni- 
ao wystosował do swych wyborców odez- 
wę, W: której oświadcza, że z powodu złe- 
o stanu zdrowia nie weżmie' udziału w 
ampanji wyborczej i zrzeka się swej kan- 
dydatury i nie chce polemizować ze swymi 
przeciwnikami, gdyż ogłoszenie pewnych 
dokumentów mogłoby w chwili obecnej za- 
szkodzić ojczyźnie. Polityka Włoch winna 
dążyć do uczciwego związku z ententą. Co 
się tyczy Adjatyku Włochy powinny zabez- 
pieczyć swe interesy, oraz zapewnić zitali- 
zowanie Rijeki, Zary i Sebenico, co nie wy- 
kłuczałoby pewnych ustępstw. Dalej oma- 
‘wia Sonnino sprawę stosunków Anglji i 
Francji do Japonji i stanowiska Ameryki 
do tej kwestii. 


- Ródłam w Czechosłowacji 


Berlin, 20 października, (PAT). „Ta- 
glische Rundschau* donosi z Preszburza: 
Ze Słowaczyzny nadchodzą nieprzychylne 
wiadomości dla rządu czesko słowackiego. 
Przywódcy słowaccy, którzy dawniej agi- 
towali za przyłączeniem kraju do Czech, 
oraz cały kler katolicki występują ostro 
przeciw rządowi czeskiemu. Dążą oni do 
oderwania Słowaczyzny od Czech za wszel- 
ką cenę. Ludność słowacka opiera się 
zarządzeniom czeskim. W niektórych miej- 
scowościach wybuchło powstanie. Urzę- 
dników czeskich przepędzono, mieszkania 
ich zdemolowano, Czesi dokonali wielu 
aresztowań. Uwięziono 172 przywó ców 
slowackich, między nimi byłeso pozla sło- 
wackiego do sejmu węgierskiego Jurygę, 
który swesve czasu za akcję |rzeciwwę- 
gierską odsiedział 2 Jata więzienia, Slo- 
waccy urzędnicy kolojowi urządzili zebra- 
ie, na którem postawili oderwanie Sło- 
waczyzny od Czech. 


mokratycznej konstytuanty. 

Wojska gen, Judenicza transpor- 
tują już wielkie zapasy Żywności 
dla mieszkańców ogłodzonego Peters- 
burga. 


WIEDEŃ, 20 październ. (WBK). 
„Wiener Allg. Ztg.* donosi z Ham- 
burga, iż według nadeszłych tu in- 
formacji. tront bolszewicki przerwa- 
ny jest w kilku miejscach. Bolsze- 
wicy nie posiadają rezerw. 


Męski. armji sowieckiej. 


Nanen, 20 paźdz. (PAT). Radjo 
pozn. Prasa niemiecka zamieszcza ob- 
szerne artykuły o klęsce armji bolsze- 
wickiej, niemal na wszystkich frontach. 

Dni rządu Lenina są policzone. 


Paryż, 20 października (PAT). Radjo 
warsz. Dziś nadszedł do ambasady rosyj- 
skiej telegram, pochodzący ze źródeł an- 
gielskich, a donoszący urzędownie, że Pio- 
trogród został zajęty przez wojska genera- 
ła Judenicza po uprzedniem wycofaniu się 
zę stolicy armji czerwonej. 


hijów znowu w rękach bolszewików. 


'(Kor. „Polonia*). 


Wiereń, 20 października, 
Radjo z Moskwy. Wczoraj 
po ciężkich wa'kach wojska 
czerwone pokonzły załogę 
Kijowa i obsadziły miasto. 


Rząd fiński wie chce rokować z bolszewikami. 


Helsingfors, 20 października. (PAT). 
Rząd fiński odrzucił definitywnie propozy- 
cje bolszewickie co do nawiązania jakich- 
kolwiek pertraktacji. 


łowy gabinet austryjacki. 


Wiedeń, 2%paździeruika. (PAT). Nowy 
gabinet austryjacki utworzony dnia 18b. m. 
tworzą: Kanclerz państwa, minister spraw 
zagranicznych dr. Karol Renner, wicekan- 
clerz Jodok Fing, sprawy wewnętrzne Otton 
Glóckel, oświata Niklas (Str. cbrześc. spot), 
minister sprawiedliwości dr. Hugo Hauch 
(chrześc. społ), zastępca dr. Arnold Aichler 
(socjalista), minister wojny dr. Tadeusz 
Deutsch, zastępca Weiss, minister skarbu 
dr. Ryszard Reich, minister rolnictwa Stóck- 
ler, handlu i przemysłu poseł Zerdik, za- 
stępca Ellbogen (socjalista), komunikacji 
Paul, opieki społecznej Hanusch, podsekre- 
tarze stanu Resch (socjalista), prof. dr. 
Handler, minister aprowizacji Lewenfdld 
Russ, minister robót publicznych poseł Mi- 
chał Mayer (chrześć. społ.). 


Chrześcijańscy monarchiści na Węgrzech. 


Budapeszt, 20 października (WBK). 
Rząd Frydrycha w najbliższych dniach ustą- 
pi. Na miejsce jego utworzony będzie gą- 
binet koalicyjny. Równocześnie wojska en- 
tenty opróżnią Budapeszt. Frydrych zamie- 
rza założyć stronnictwo, które będzie dą 
żyło do ugruntowania na Węgrzech mo- 
narchji na zasadach chrześcijańskich z Ka- 
rolem Habsburgiem na tronie. 


Rózrathy w Egipcie. 


(Kor. „Polonja%). 
Wiedeń, 20 pażdziernika. 
wiadomości z Aleksandrji w Ezipcie wy- 
bochły ponownie rozruchy, Położenie jest 
erożne. Po ulicach Kairu krążą tłumy de- 
monstrantów, Anglicy rozpędzają ich przy 
pomocy tanków. 


Pokój w świecie nauki. 


Nauen, 20 paźdz. (PAT). Radjo 
pozn. Londyński „Times“ drukuje mani- 
fest 187 uczonych państw skandynawskich 
w sprawie przywrócenia międzynarodo- 
wych stosunków w świecie naukowym. 


Czas odnowić 


prenumeratę. 
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Społeczne skutki wojny. 
Degenaracja ludzkości. - 


My, którzyśmy przeżyli okropności 
wojny, którym jej straszne obrazy wryły 
się głęboko w mózg i serce, zostaniemy 
prawdopodobnie do końca naszego życia 
pacyfistami. Lecz rany, które odniosły 
wszystkie marody, biorące udział we 
wojnie stopniowo się zasklepią, krwawe 
obrazy po trochu zatrą się w pamięci, a 
pokolenie, które było świadkami katakli- 
zma dziejowego zstąpi do grobu i po- 
wstanie po tei katastrofie jedynie szereg 
dat i garść faktów. 

Może ogarnie wówczas narody et- 
ropejskie ponowna cheć zbrojnego zni- 
szczenia swych sił. Niechaj wtedy pa- 
cyfiści wydobędą z pyła bibliotecznego 
kilka zeszytów, wydawanych obecnie 
przez „Kopenhaskie Towarzystwo do ba- 
dań nad skutkami socjalnemi wojny“, 
niech je w tysiącach egzemplarzy roześlą 
po wszystkich krajach, a wówczas do- 
wiedzą się ludzie, jak straszny wpływ na 
rozwój i życie narodów mą tv małe 
słówko — wojna. Ciekawy bardzo i wy- 
znany jest zeszyt poświęcony Austrji, 
Dla przykładu rozpatrzymy warunki i 
skutki wojny w tym kraju. 


Na zasadzie zebranego materjału 
wynosi ogólna strata w ludziach na ob- 
szarze starej monarji Austro-węgirerskiej 
wraz z Bośniąi Hercogowizną—5,200,000. 
Przerażająco rozrosła także śmiertelność 
ludności cywilnej, wskutek wyczerpania 
fizycznego 1 ruiny systemu nerwowego, 
Największą ilością ofiar może się po- 
szczycić tuberkuloza, która szerzyła naj- 
większe spustoszenia w północno-czeskich 
okręgach górniczych.  Grożnie bardzo 
przedstawia się sprawa rozszerzenia się 
chorób wenerycznych. Przeważające są 
dane statestyczne o śmiertelności nowo: 
rodków i zmniejszenia się ilości urodzeń, 
które w Pradze np. zmniejszyło się o 
49 proc., w Wiedniu o 28 proc. 

Ludność pozostała przy Życiu jest 
organicznie wyczerpana i wskutek tego 
mało zdolna do pracy, nie mówiąc o u= 
czestnikach wojny, którzy wskutek od- 
niesionych ran lub chronicznych chorób, 
stali się śmie:telnikami. 

Kto zna trochę politykę zaludnienia, 
ten zda sobie również łatwo sprawę, jak 
fatalna dla kraju jest nadmierna ilość 
kobiet w stosunku do ludności męskiej. 
Nadmiar kobiet powiększył się w Austrji 
z czterdziestu pięciu na tysiąc mężczyzn 
do dwustu na tysiąc. 

Zwiększy się przez to ilość zwią- 
zków i dzieci uieprawnych, których 
śmiertelność w pierwszym roku życia 
jest zwykle daleko większa niż śmier- 
telność dzieci z związków legalnych. 
Jeżeli wziąć jeszcze pod uwagę nieod- 
żywianie się, zmniejszenie wygód i t. d. 
kobiet, będących w ciąży obraz przyszłe- 
go pokolenia będzie zupełnie fataloy. 

Rozszerza się również w zastrasza- 
jący sposób prostytucja, a życię rodzinne 
ulega zdeprawowaniu. 

Spustoszenia wojenne uczyniły z 
dostatniej i zasobnej we wszystko Europy 
cmentarzysko. Trzeba będzie usiluej 
pracy wielu pokoleń, aby w, części po- 
wetować straty, które wyrządziła ta wiel- 
ka tragedja ludów i niechaj straszliwe 
jej skutki będą ostrzeżeniem dla przy- 
szłych pokoleń. 


Warszawa. 


Skład rządu dla ks. Poznańskiego. 

Naczelnik państwa podpisał ¿egret 
o organizacji ministerstwa byłej dzielnicy 
proskiej. Na mocy dekretu zostali miano- 
wani podsekretarzami stanu w tem mini- 
sterstwie p.p. Leon Pluciński, Zygmunt 
Seyda, Jan Brejski, Bernard Chrzanowski 
i Adam Poszwiński. 


(w) Zgodnie z zapowiedzią, ogło- 
szoną we wczorajszym numerze „„Ro- 
botnika*, odbyła się wczoraj dalsza 
konferencja ministra spraw wewnętrz- 
nych z przedstawicielem robotników 
rolnych, p. Kwapińskim, i przedsta- 
wicielami związku posłów Socjali- 
stycznych, p.p. Malinowskim i Zie- 
mięckim. W wyniku tej konferencji 
dalsze represje w stosunku do robo- 
tników rolnych rolnych mają być 
wstrzymane. Strajk rolny jest zlikwi- 
dowany. Pozostały wielkie ogniska | 
strajkowe w płockiem i lubeskiem. | 


Sprawa strejku rolnego. 


Aresztowania. 


(w) W sobotę dokonano rewizji w lo: 
kalu kooperatywy „Samopomoc*. Areszto: 
wano 20 ludzi. Niezależnie od tego aresz- 
towano członka prezydjum związku zaw. 
robotników i robotnic mie skich p. W. Sza. | 
leńczyka. Chciano aresztować również i 
prezesa tegoż związku p. Wacława Sobo. 
nia, rewidenci jednak nie zastali go w domu 


Łódź. 


Dodatkowa aprowizacja dla robotników 


Ogłoszono rozporządzenie, okrelające 
jakie kategorje robotników mają prawo 
do dodatkowej aprowizacji, 

Są tam przedewszystkiem: 1) robot- 
nicy wszystkich zakładów przemysłowych, 
zatrudniających więcej niż § robotników, 
2) pracujący w zakłrdach użyteczności pu- 
blicznej, 5) pracujący ma robotach pu- 
blicznych, 4) pracownicy kolei, poczt, te- 
lefonów, telegrafów i żeglugi, 5) pracow- 
nicy zarządów miejskich i powiatowych. 


Posiedzenia miejscowej komisji 
skarbowej. 

Z powodu nieodzownej potrzeby ukoń« 
czenia czytania zamierzeń skarbowych zarządu 
miejskiego na rok 1919-20 w terminie jak- 
najkrótszym, posiedzenia komisji skarbowej 
odbywać się będą odtąd regularnie 3 razy w 
tygodniu, a mianowicie w ponmiedzjałki, środy 
i piątki, 

Ograniczona dostawa wody w domach. 


W czwartek, 238-g0 października od- 
będzie się posiedzenie radzieckiej komisji 
do spraw ogólnych, na którym będzie roz: 
patrona podanie 2-go stowarzyszenia 
właścicieli nieruchomości w sprawie uru- 
chomienia motorów elektrycznych, dla 
dostawy wody w domach tylko od 11-ej 
rauo do 7 wieczorem. 


Reformy sekcji koblet przy wydziale 
dobroczynności. 

Magistrat postanowił powołać do 
życia komisję złożoną z członków dele- 
gacji wydziału zdrowotności publicznej i 
wydziału dobroczynności publicznej, ce- 
lem przeprowadzenia reform chrześcijań- 
skiej i żydowskiej sekcji kobiet, oraz 
omówienia sprawy przejęcia tych insty- 
tucji przez wydział zdrowotności pu- 
blicznej. 


W sprawie elektrowni. 


Jak się dowiadujemy, elektrownia 
miejska, o ile dziś do wieczora nie otrzy- 
ma węgla, będzie zmuszoną stanąć. 


Posiedzenie wydziału szkolnictwa. 


Następne posiedzenie wydziału szkol- 
nictwa, odbędzie się w sobotę, 25 paźdz. 


Choroby zaksźne i śmiertelność w Łodzi 


W ciągu tygodnia od dnia 12 paż- 
dziernika do dnia 18 pażdziernika 1919 r. 
zanotowano w Łodzi zachorowań na dur 
osyutkowy (tyfus plamisty) zachorowań 10, 
w tem mężczyzn 5, kobiet, chrześcian S, 
żydów 2 (zgonów nie było); na dur brzu- 
szny (tyfus brzuszny) zachorowań 38, w 
tem meżczyzn 20, kobiet 18, chrzejściau 22, 


„żydów 16, (zgonów 6, chrześcjan 3, ży: 


dów 2; na dur powrotny zachorowały 2 
chrześcjanki; na czerwonkę (dysentorja) 
zachorowań 22, w tem mężczyzn 15, Ko- 
biet 7, chrześcjan 19, żydów 3, (zgonów 7— 
chrześcjanie); na płonicę (szkarlatynę) za 
chorowań 31, w tem mężczyzn 17, kobiet, 
14, chrześcjan 30, żydów 1, (zgonów 8— 
chrześcjanie); pa błonicę (dyfteryt) zacho- 
rowali 2 chrześcjauie (zgonów nie było); 
na gruźlicę zmarło osób 15. 


Pomoc dla ofiar politycznych 

Ministerstwo pracy i opieki społecz- 
nej w celu zorganizowania opieki nad oby- 
watelami rzeczypospolitej polskiej, którzy 
za swe przekonania polityczne, względnie 
religijne, ucierpieli od państw zaborczych, 
łącznie do 9 listopada 1918 r., ponosząc 
kary (więzienia, zesłani, internowani i in.), 
a obecnie znajdują się w ciężkich warun- 
kach materjalnych, względnie ich rodziny 
nadeślą pocztą pod adresem ministerstwa 
pracy i opieki społecznej, Rysia 1 sekcja 
opieki społecznej, wydział IV. odpowiedz 
na poniższe pytania: 1) nazwisko, imię i 
rok urodzenia, 2) stan rodziny, 8) w razie 
śmierci nazwisko i imię wdowy i ilość po- 
zostałych dzieci do 15 lat, 4) za co ucier- 
piał, 5) czem się obecnie zajmuje i jakie 
ma środki utrzymania, 6) jakiej potrzebuje 
pomocy, 7) dokładny adres zamieszkania. 


Posledzenie delegatów na zjazd Zwią: 
zku miast. 


Qnrgdaj w lokalu Rady miejskie, 
pod przewodniotwem wiceprezesa ob. Kor 
na odbyło sia posiędzenie delegatów a 
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zu 
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tjazd związku miast, wybranych przez Ra- 
dę miejską i magistrat. 

Omóawiano porządek dzienny zjazdu 
f sprawę odłożenia zjazdu związku miast. 
Niektórzy z delegatów wyrazili się, że 
dziąki manji wielkości obecnego prezesa 
p. Suligowskiego instytucja tak pożytecz- 
na chyli się ku ruinie, Po wyborach do 
nowych rad miejskich winien się odbyć 
nowy zjazd; dotychczas tego nie uczynio- 
no, natomiast przeciwnie zmieniono usta- 
wę, nie zatwierdzoną przez ministerstwo 
spraw wewnętrznych. 

Obecny zarząd związku miast lekce- 
waży rząd. 

Po dłuższej dyskusji jednomyśsinio 
wobec przedstawicieli Zjednoczenia Naro- 
dowego, PPS i NZR uchwalono, uwzglę- 
dniając proporcjonalny system wyborów na 
zjazd związku miast, jak również proporcjo- 
nalny system wyborów do zarządu związku, 


uwzględniający zasadę powoływania na. 


przedstawicieli miast poza Radą miejska 
i magistratem członków poszczesólnych 
` agrupowań partyjnych, Postanowiońo wy- 
słać depeszę do prezesa związku miast p. 
Buligowskiego z żądaniem szczegółowego 
wyjaśnienia dlaczego nie zwołano zjazdu, 
w przeciwnym razio uciiwałono zwrócić 
się do miniserstwa spraw wewnętrznych 
(sekcja samorządowa) o naznaczenie i roz 
pisanie takiego zjazdu wobec opornego 
stanowiska p. Suligowskicgo. 


Walka z paskarstwem. 


Komisja sądowa przy oddziale łódz- 
kim urzędu walki z liciwą i spekulacją 
skazała następujące osoby i firmy: 

Za spekulację artykułami pierwszej 
potrzeby Izaaka Poznańskiego (Kilińskie- 
go 76) na 1000 mk. lub miesiąc aresztu; 
za niezameldowanie towarów w prezydjum 
policji Wolfa Jedlickiego (Długa 18) na 
00 mk. lub miesiąc aresztu. Z% speku- 
lacją cukrem brunatnym Jakóba Gutmana 
(Miynarska 18) na 200 mk. lub 2 tygod- 
nie aresztu. Za spektlącję mąkę Jotę 
Rozenblum (Zgierska 35) na 1000 mrk., 
lub miesiąc aresztu. Za spekulację skó- 
rami Matla Gielina (Północna 6), na kon- 
fiskatę i na 1000 mk. lub miesiąc aresztu. 
Za spekulację węglem Szoela Fajna (Ale- 
ksandryjska 26) na 300 mk. lub 2 tygo- 
dnie aresztu, Za spekulacją tytoniem Be- 


NAD PRO.RAM: 


maja r, b, po długich i ciężkich cierpieniach z 


Taa 


przeżywszy lat 50, i tamże pochowany został. 


Komedjo-farsa w 4 aktach w wykonaniu 
artystów . scen warszawskich z 


Wtorek, 3I października 1919 r. 


la Appla (Południowa 18) na konfiskatę. 
Za spekulację manufakturą Jakóba Szul- 
zingiera ` (Południowa 5) na 200 mk. lub 
2 tygodnie aresztu. Za spekulacją papie- 
rosami Reginę Lewkowicz (Piotrkowska 
145) na 100 mk, lub 2 tygodnie aresztu. 
Abrama Goldmana (Ogrodowa 12) za spe- 
kulację sacharyną Pinkusa Breslera (Gló- 
wna 65) na 500 mk. grzywny lub miesiąc 
aresztu i konfiskatę; Władysława Zelba 
(Zachodnia 42) za, spekulację cukrem na 
konfiskatę: za niefosiadanie patentu na 
prawo sprzedaży towarów Mojżesza Fren- 
kla (Nowomiejska 21) na 100 mk. lub 2 
tygodnio aresztu; zą spekulację papiero- 
sami Majera Dudowakieso (Szkolna 21) na 
konfiskatę i na 100mk., lub miesiąc aresz- 
tu; za spekulację skórami Szają Rozenma- 
tra (Nowomiejska 2) i Fajna Zgudlą (No- 
womiejska 5) na konfiskatę; za brak cen- 


"nika i patentu na smary i oleje Mitel: 


sztadta i S-ka (Przejsza 42) na 200 mk. 
lub 2 tygodnie aresztu; za wypiek chleba 
bez pozwolenia Szmuła Karasa (Zawadz- 
ka 4) na konfiskatę całego wypieku; za 
spekulację cukrem Łaję Lipszyc (Składo- 
wa 12) na konfiskatę; za spekulację mąką 
Helenę Wigdorowicz (Rokicińska 135) na 
50 mk, lub 8 dni areszta i konfiskatę; za 
spekulację faryną brunatną Szaje Stry- 
kowskiego (Cegielniana 31) na konfiskatę 
i na 200 mk., lub 3 tygodnie aresztn i za 
spekulację faryną Chanę Jachowicz (Pol- 


'na 9) na konfiskatę. 


T. M. M. 


Po udanym ze wszech miar wieczorze 
na dwa fortepiany z udziałem p. Familier- 
Hepnerowej i dyr. Rydera i po wieczorze 
duetów i pieśni w wykonaniu sióstr Birn- 
baum, które to konderty zapisały się dobrze 
w pamięci zwolenników muzyki, ze względu 
na wysoki ich poziom artystyczny. 

T-wo Miłośników Muz, jntro urządza 
wieczór muzyki kameralnej. W programie 
utwory: Griega, Borodina i Rachmaninowa, 


Odczyt. 


O „Miłości w dramacie* jutro w Sali 
Koncertowej mówić będzie p. Henryk Cym- 
merman, kierownik wolnej sceny arty- 
stycznej.  Prelegent kolejno przejdzie 
klasyków, romantyków i nowoczesnych 
dramatourgów, poświęcając następnie część 


MARSIO WYWIADOWCA'”" 


ANONS: W sobotą i niedzielę od godz. 3-ej pop. przedstawienia dla dzieci. 


Wszystkim krewnym, przyjaciołom i znajomym przynosimy niniejszym smutną wieść, iż dn. 8-g0 
marł w Qdesie nasz drogi brat, szwagier, wuj i stryj 


A 


g 
x 
r. 


Stroskana Rodzina. 


na cmentarzu żydowskim odbędzie się poświęcenie pomnika 


BE. P. 


W czwartek, dnia 23-go października r. b. o godzinie tl-ej rano. 


Na obrzędek ten zaprasza przyjaciół kolegów i znajomych 


Rodzina. 


prelekcji dramatom nie posiadającym tła 
erotycznego. Początek o godz, 8, 


Gabinet Dentystyczny 


Ez PUCES 
Nawrot 4. 


Geny przystępne dla mniej zamożnych. 
Leczenie chorób zębów i jamy ustnej. Por- 
csalanowe i złote korony, oraz zęby sztuczne 

bez podniebienia.  0:4—8 
Godziny przyjęć od 9:ej do 7-ej. @sobiście 
przyjmuje od 11 do L i od 5 do 7-ej. 


* Najwyższe ceny 
za brylanty, złoto, perły i platynę 


"płaci znana solidna firma G. Bar- 
a goin, Warszawa, Nowy - Świat 45. 
GA 


Program humoru i 


PANNY PO WOJNIE 


Heleną Bożewską 


Kursy dewiz. 
Warszawa, 20 października, © 


Fonty szterlingi , $ ė 3 152.— 
Dolary € 5 $ . 36.— 
Franki francuskie, ż d > 4.50 
„ Szwajcarskie A è 5 6,55 
„_ belgijskie WS ZY 4.80 
Iiry . š i $ o 3.65 
Marki fińskie, è F. b 160.—— 
Leje rumuńskie Ą 4 < 170.— 
Lewy bułgarskie. . . . — 
Floreny holenderskie . 4 $ 13.25 
Korony szwedzkie © A 3 8.85 
„ norweskie, . . 8.25 
„ duńskie „, A AE 7.85 
„  austrjacko-niemijeckie. A 52.00 
> czeskie , >» Ą > — 
Marki niemieckie , 4548 f 140.— 


Kurs przerachowania na korony — 58. 


[4 . 


śmiechu! 


w roli 
głównej. 


WAD PROGRAM: 


ocieszna farsa w 2 aka 
tach i inne nowości. 


Dziś premjera! 


W kalejdoskopie życia 


wtorek, 21 nazdziernika 1919 r. 


Odeon 


Dziś premjera! 


Potężny dramat życiowy w 5 aktach z życia arystokracji. 


Niebowała wystawa! 
W akcie l-szym Derby. 


Nieporównana fotoyrafja! 


burzy it. d. 


Początek przedstawień punktualnie o 4.80 pop. 


OSTATNI TYDZIEŃ WYSPRZEDAŻY! 
Na zime Trykoty 


Męskie koszule 18.75 Dzłecinne koszulki 17.50 
kalesony 21.50 ubranka 21,00 
Palta męskie 175.00 


Wełniane halki 20.00 || Damskie żakiety 59.50 
b4l—q 
Zimowe rękawiczki od 4.75 
. « . . 1. 

w Magazynie Moskiewskim, Piotrkowska 44. 

» e o EJ , 
Lecznica Lekarzy Specjalistów. 

Piotrkowska N2ż 17, drugie podwórze. 
9—10 ch. chirurg., uszo, gardła i nosa codz, Or. H. Goldberg 
8—10 choroby cczu codziennie . . Dr. Gariińcki 
10—11 Laari wewnętrzne codziennie Dr. Magdzicki 
11—12 chor. wener. i skórna codzien. Dr. Guikiew cz 
11—12 choroby kobiece codziennie . , Hr. łŁunowsii 
12—1 chor. wewnętrz. i dziec. (płuc i serca) Dr. Osiecki 
12—1 chor. kobiece i chirurg. codz. (le, Artyfikiewicz 
1—2 chor. skórne i weneryczne codz, Dr. Skusiewicz 
2—38 chor. nerwoweponiedz., środa piątek Dr. Mittelstaedt 
2—3 choroby oczu codziennie . p. . Dr. ffiiczalski 
8—4 choroby skórne i weneryczne codzien. Dr, Bernard 
8—4 choroby wewnętrzne i dzieci codziennie prócz środy 
i soboty «=+.4%06 + + 2 + s 2 Ura śokiei 
UWAGI: 1) Lecznica otwarta codzień prócz świąt; 


2) Porada 5 mk. Operacja i opatrunki wszelkiego 
rodzaja—od umowy. 4085—26 


N 


Powszechnie znany i zalecany przez powaągl lekarskie p 
Idealny Środek przeczyszczający § 
dla dorosłych i dzieci 


Cze lzolacia 


„DRASTIN-LUBELSKI"E 


jest do nabycia we wszystkich aptekach I składach aptecznych, ; U 
a także u wytwórcy aptekarza Józefa Lubelskiego, § 
w Warszawie, ul. Dluga M lu, tel. 109-55. 4704 BE 


zy r- CA N z 


| Wyda Hlsrstra pam Wojskowy | 
„Kalendarz Zotnierski” 
na rok 1919=20 


Wojskowy 
nod redakcją Por. Porwita i kierownictwem arty- 
stycznem M. Wiszn'ckiezo. 

W opracowaniu: Ppłk. M. KUKIELA, Ppłk. M. WYROSTRA, Maj, 

J. DĄBROWSKIEGO, Por. W. TOKARZA, Rtm. |. ROSTWOROWSKIK- 

G0, „Kap. CWIERTNIAKA, Kap. G. PRZYCHOCKIEGO. Por. 8, POMA- 

RAŃSKIEGO, Por. ŻYCHA-PŁODOWSKIEGO. Por, SADOWSKIEGO. 
Por. T, FELDSZTELNA | p. p. W. DROJOWSKIEGO. 


Wyjdzie przed nowym 100,000 efjZa 


rokiem w nakładzie 
Na treść bogatą złożą się 
Cziały: Histosyczno-Wojskowy, Śnoleczny. 
Literacko=ojskowy, Zawodowa- Wojskowy, 
Informacyjno = Wojskowy i Informacyjne: 
orólny Xalendarzowy. 
Kalendarz dojdzio do rąk 
Każdego Żołnierza, 
Każdej rodziny mającej kogoś w wojsku, 
Każdego, mającego interes w instyt, wojskowych, 
Każdego, interesującego się sprawami wojskowami 
Każdego skauta’ | 
Jako taki przedstawia doskonały środek reklamowy dla firm han- 
) dlowych i przemysłowych. 
Adres Redakcji Zamek, „Redakcja Kalendarza Żołnierskiezo*, 
„ Administracji „księzarnin Wojskowa Minist. Spr. Wojskow.”, 
Nowy-Świat 69, 
BG Zwraca się uwagę, że kalendarz niniejszy nie ma nic wspól- 
nego z „Kalendarzem Wojska Polskiego“ wydawanym przez p. J. 
Karśnickiego jako przedsięwzięcie prywatne. %%4 182—5 
Wyłączne prawo przyjmownnia oxłoszeń do „Kalendarza 
Żolnierskiego* otrzymali py. inż. Leon Szedel, St, Kott i Edmund 


Krüger w Warszawie, ul. Kopernika $3, m. 7. 


mama 


tw t atei 


ŚWIERZBĘ 


Aleksy Rżewski 


W walce z przemocą 


Wybitny działacz społeczny, obecnie prezydent m. Łodzi, 
Aleksy Rżewski, ujął bogate wspomnienta swegd burzliwie 
urozmaiconego życia w ciekawy tomik, który ukazał się 
w druku i jest do nabycia we wszystkich ksiegane 
niach, . c01—6 


W dniu 3 listopada 1919 r. o godz. 4 popołudnin w 
lokalu własnym przy ul. Piotrkowskiej Ņ 5 odbędzie sią 


Ogólne Zebranie 
3-00. Łódzkiego Towarzystwa Wzajemnego Kredyty, 


Porządek dzienny: 

1) Wybór przewodniczącego. 2) Sprawozdanie Zarządu 
z działalności Towarzystwa za rok 1918. 8) Budżet na rok 
1919. 4) Wybory: 9 członków Rady, 8 członków Zarządu, 
8 członków Komisji Rewizyjnej i 3 zastępców. 6) Wnioski 
członków. | 

O ile powyższe zebranie nie dojdzie do skutku, to w 
2 terminie, bez względu na ilość obecnych członków, öd- 


bądzia się w d. 17 listopada 1919 r, © godz. 4 popołudniu 
w tymże lókalu przy ul. Piotrkowskiej 5. 283-2 
REZEEZ ZERA 
M SZWEDZKIE jg 
pierwszorzędnego gatunku poleca A 
wagenowo Thor. H. Nilson, Berlin 
363—3 SĘ 
Emm 
Zawodowa Szkoła Robót Ręcznych dla Kobiet 
Łódź, Piotrkowska Me 154. 
Prowadzone są dzinły: wszelkie roboty ręczne, koszykarstwo, 
zabawkarstwo, tkactwo, kilimkarstwo, krój i szycię. Każdego 
działa można się uczyć osobno. Szkoła wydaje świadectwa. 


ZARZĄD. 
sztyfty drewniane do obuwia 
W. 15 Fasanenstr, 70 =- E 
Apolonji Kopydłowskiej 
introligatorstwo kwiaty, słojd, rysunki, wycinanki, szewotwo, 
Informacje i zapisy w kanoelarji szkoły od 8—6. 410—1 


Poszukuję od zaraz posady 


Nianipulamta 


w branży wełnianej lub kierownika 
przędzalni., P. Hofman, ul. Sienkie- 
wicza Aż 40. 237—8 


D 


Nam do sprzedania 


RZEWO 


sosnowe suche szczapowe 
około 400 wagonów, 

twarde sucha szczapowe 
około 100 wagonów, 

mokre sosnowe 
około 225 wagonów. 


Łaskawe Oferty pod „Drzewo* do administracji 
„Głosu Polskiego”, i iotrkowska 106. 4098-3 


mj 4 | 
pa 


zę 


MOTOR 


SKABIODERMA |». Sro 


' Szczył reżyserji! 


Dr. med. 


S.Rakowski 


(młodszy) 
Były asystent prof. Pugnal. 
Choroby uszu, nosa, gardła 
i płuc. , 
Średnia NE 4. 


Przyjmuje od godz. 3—5 po poł. 
540—5 


Dr. A. Poznański 


Choroby uszu, nosa 
i gardła 


Piotrkowska 6l 


przyjmuje od 6 i pół, do 7 po poł. 
4 


88—10 


£okal Polskiego Związku 
Zawodowych Oyrodników 


preening został do siedziby 
kręgowego Towarzystwa Rolni- 
czego przy ul. KiHńskiego 60 
(w poprzecznej ofieynie). Biuro 
otwarte od g. 9—1 i ód g, 3—6, 
455—1 


Potrzebni 


GZELADZIE 


do krawca, Piotrkowska 155, 
Fr. Klinowski, 


W sobotę 18 października 


zgubiono kolczyk 


z brylantem i z perełką. Eass 
kawy znalazęa zechce zwrócić 
za wynagrodzeniem do admi- 
nistracji Głosu. 542-2 


Akuszerka 


= R, Pipikowa =m 
z.dyplomom Ces. Ak. w Pe- 
tersburgu, praktykująca 25 
Jat, przyjmuje od 10—7 

Łódź Piotrkowska 132 

m. 14. 
Dla pań przyjezdnych swobodny. 

lokal, 314—10 > 


dr. Szumacher 


choroby skórne I weneryczne. 
Godz. przyjęć: od 4 do 7, w nie- 
dziele i święta od 11 do 1 rano 


Benedykta MA I. 


Dr. Bolęsław Kon 


Choroby uszu i nosa, gardła 
i chirurgja. 
Piotrkowska II3. 


0d 5—7 nok. 
4 106—14 


Dr. A. Pepierny 


Akuszer i specjalista cho- 
rób kobiecych. 


warszawskiej nn 
niki nkuszeryjnej. 


Południowa 23 


Przyjmuje od 9—11 r. i od 4—5 
no poł. == 46 


548—1 


W akcie 2-im sensacyjne zdjecia z natury szalejącej 


w dzień premjery passepartout nieważne, 


Dr. E. Szyldkret 
Akuszerja 1 choroby kobieca, 


SREBNIA A 5. 


Bayjnia [6108 D-x1t t pół rip 
: 1 pół wicca 751 


4 n* a 
Dr. Dutkiewicz 
Ordynator Szpitala Miejskiegt 
dla chor. skórnych, węneryczn 


Piotrkowska 50. 


Przyjmuje od 8 do 11 r. i ce 
4 do 7 wiecz, 408-1 


Ir Rzjtler Kuriafska 


choroby kobieca i akuszerje 

wznowiła przyjącia chorych 
Przyjmuje od 4—6. 

Al. Kościuszki 32. 


Dr H.Różaner 


says 
czne, P 


— 


rzyjmuje codziennie 


| prócz niedziel od 5—8 wiecz. 


Dzielna Ne 9. 


Dr.med. W. Kotzin 


UL, PIOTRKOWSKA 71 
Choroby serca i płuc 
przyjmuję od godz. 10—11 rano 
od 4—6 pp. 2839—10 


Dr. Feliks Skusiowicz 
ul. Andrzeja Il. 


Choroby skórne seneryczne. 


Godziny przyjąć: od 9—}1 1 oú 
b—7 i pół po poł, Panie 11—12 
TANO, 179—11 


ROJA naltowa 


i olej gazowy do motorów, stale 
na składzie ul, Wóloznńska 126. 
040—8 


NA WYPŁAT 


towary damskie, męskie, 
dziecinne, obrusy 
kołdry 
Ch. Markowicz i S-ka 
Piotrkowska Ma 37, w podwórzu. 


Dr. W. Garliński 
choroby oczu 


Przejazd Ne 36 
od 11.80 do 1-ej i od 5-ej do 


skórne i węnery- . 


7-ej, w niedziele i święta tylk | 


ko rano: 681—7 


l. H. Orosglik 


Choroby skórne | weneryczne 


Leczenie promieniami Róntgema 
i światłem. i 


M. Kośc uszki (Spacer.) 21. 
9—11 rano i 6—7 wleoz, Pania 
4—5 poł. w niedzielę 10—12. 

18288—9 
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+.YOTEn. 21 pazuziernryrm= Yro P. 
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Biuro sprzedaży 


WŁADYSŁAW 
ul. Piotrkowska 62. 


Poleca Sz. Odbiorcom: 


jest 


5 


wysoce rentowna. 
Nafprostrzy sposób fabrykacji! Minimalne koszty własne! 


bryk cegły wenienno-pliaskowej. 


Pierwszorzędne referenciel 


čarząð fikcyjnego Towarzystwa Przemysłowego 
„Markus Kohn“ w m. Zodzi 


na zasadzie § 51 Ustawy Towarzystwa zawiądamia akcjo- 
iarjuszów, że dnia 15 listopada r.b. o godzinie 5 popoludnin 
w lokalu Towarzystwa w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej X 61 
odbędzie się 


Zwyczajne Ogólne Zebraniegkcjonarjnszów 


z następującym porządkiem dziennym: 

1) Sprawozdanie Zarządu Komisji Rewizyjnej oraz za 
twierdzenie sprawozdania i bilansu za lata 1914, 1915, 1916, 
1817 i 1918. 

2) Zatwierdzenie planu operacyjnego i budżetu 
tók 1919. 

3) Wybór członków Zarządu. 

4) Wybór Komisji Rewizyjnej. 

+5) Wybór gazet, w których będą drukowane ogłoszenia 
Towarzystwa. 

6) Sprawy bieżące, 

7) Wnioski Zarządu. 

8) Wnioski akcjonarjuszów. 

, 0 ile w terminie powyższym ogólne zebranie z powodu 
hieprzybycia wymaganej przez $ 60 Ustawy ilości aksjo- 
narjuszów nie dojdzie do skutku, zebranie to w drugim ter- 
minie z tym samym porządkiem dziennym odbędzie sią dnia 
â grudnia r. b. o godzinie 5 popołudnin w tym że lokalu 


ZA 


Akcjonarjusze pragnący wziąć udział w zebraniu winni sto- 


prawomocne bez względu na ilość przybyłych akcjonarjuszów. | 


%wnie do § 58 Ustawy złożyć swoje akcje Zarządowi maj- 
później do 31 października r. b. włącznie. 487-1 
* Towarzystwo Akcyjne Przemysłowe 

„Markus Kohn* w m. Łodzi. 


Niniejszym zawiadamiamy Sz. Klientelę, iż farbiarnia są 

Przyjmujemy do farbowania: | [$ 
luźnią węłnę, Lawzłnę, odpadki it. p, bawee|$ 
ing dz bielenia i wełnę do mycia i karbonie |3 


tasza zostala uruchomiona. 


zacji. Z poważaniem 
| H. Lewi i S-ka 
Aleksandrowska A li 
482-1 i adres pryw. Krótka Ne 12. 


Długą Ae (9, parter, front 
x 6 par podartych pończoch 4 pary odnowione 
Ad > 4 skarpetek .« « 


UWAGA: Pońezżórky muszą być prane i maglowane 


[i 


następnych! 


Początek przedstawień punktualnie o godz. 3, 5,'7 i rej. 


Fabryka Przetworów Chemicznych 


m. T. GTADIAŃSKI i D. Miśiiork 


w Łodzi, ul. Kilińskiego 95. 
Przedstawiciel na Warszawę 


Ake. Tow. „H. Welt“ Przejazd 5. 


W ładunkach wagonowych i detal. po cenach przystępnych. 


> Kamieniem budulcowym XX=go stulecia 


CEGŁA WAPIENNO-PIASKOWA 


Wszędzie dobrze wprowadzona, zaś wskutek łatwego i znacznego zbytu fabrykacja jej jest ; = 


Maszynami memi i aparatami zostało zaopatrzonych fuż i powiększonych koło 600 fa- (2 
Zakłady urządzone przez inne firmy częściowo g 
przebudowałem, oraz dostarczyłem im moje prasy i inne potrzebne maszyny. 


F. KOMEICK, roma msz, ELBING gienen $ 


Pierwsza i największa na świecie specjalna fabryka urządzeń dla fabryk cegieł wapienno-piaskowych. $ 
Zatrudnionych 2600 robotników, 
Katalogi z dokładnymi opisami bezpłatnie. 


| Najnowsze iryzury oraz manikir 


ma dużo podartych pończoch niech się ndn na ulicę X 


O T EEAO 


Z: ROTE AOC BY WEPW PWC DET A 
Wa PAUE NIE Fy OW PIW O AET 


OJCIEC SERGJUSZ 


RENN 


TOER 
a POKE 
WY. Ai 


Ordynator 
skich dla 


ZIELONA 4 11 (róg Zachodniej. 
Przyjmuje od 6—8 wiecz. 


433—1 


WELT, dawniej 
165 do 200 p, S. 


poszukiwana. Oferty pod „A. 


Szkło wodne; kwasy ay” sól glanberską Eii) H.“ składać do biura „Promień“ |$ z 
. . A Prag n Piotrkowska 81. 

łóg sodowy, olej turecki, oleinę, szpiki , u, oleje s. sów” ISA > 

mineralne, smary ;75, wazelinę "kasa | techni- Dr. S. Kantor|E 


Specjalista chorób wenerycznych 


(niemoc płciowa). Leczenie pro- 
mieniami Róntcena | światłem 


róg Ewancelickiej. 


Godziny przyjęcia: 9 — 2 rano 
4—8 po poł. Dla pań od 5—6 p. np. 
575—37 


Dr. med- 


Szarlota EIGER 


Akuszerja i chor. kobiece. 
Najlepszy produkt! [48 


Choroby skórne, wenery- 
czne ł niemoc płciowa 


dr. $. £ewzowicz 


Konstantynowska 12 


Przyjmuje od 9—1 i od 6—5 w. 
dla pań od 5—6 po pol 
1238—01 


177-6 ER 


aeiy 
ZRT GE : ay © czę | 


Orkiestra inwalidów Wojskowych. 


Ekspozytura Sekoji Opieki M. 8. Wojsk. w Łodzi 
poleca wszystkim . instytucjom, stowarzyszeniom, oraz 
osobom prywatnym, organizującym jakiekolwiek zabawy 
lub przedstawienia teatralne, znakomicie wyszkoloną 
dętą orkiestrą inwalidzką, składającą sią z 28 osób pod 
dyrekcją znanego w Łodzi i w Warszawie kapelmistrza 
p. Wilhelma Hencla, a w czasie wojny obecnej kapel- 
mistrza orkiestry 2-go pulku Legionów Polskich; ostat- 
nio zaś inwalidy wojskowego. 

Ponieważ orkiestra ta daje utrzymanie 28 rodzinom 
tych, którzy wszystko dla Polski poświęcili, przeto Eks- 
pozytura tuszy sobie, iż znane z patrjotyzmn instytu- 
cje spoleczne w Łodzi nie odmówią orkiestrze tej swe- 
go poparcia. 450—1 

Zamówienia skierować należy do Ekspozytury Sek. 
Op. M. S. Wojsk. w Łódzi ul, Kwangielicka 17, tel. 108. 


Przyjmuje się równici 
wszziką robsię z włorów 


konsiantynowska Ne 15 


w podwórzu, prawa oficyna I-e wejście, I-e piętro. 
457—3 


Do jednego z oddziałów prowincjonalnych 
ipstytucji finansowej potrzebni są, pierwszorządny 


- korespondent. 


polski, władający też niemieckim i francuskim, 


oraz rutynowany 


buchalter 


samodzielny. 


Oferty pod literami fe P. do administracji 
niniejszego pisma, 509—8 


Dr. 1. Silbe ji 


Ambulatorjów , Miej- EE 
Chorób skórnych i wenerycznych. śe 


Lokomotia | 


skórnych i dróg moczopłcłowych | $Ę 


Piotrkowska AE 144, 8 


Bługa mr. 45 (róg Zielonej). | 2 


Godz. przyjęć od 4 — 8 po poł | [8 
14—8 < 


f ams 


AT SALA KONCERTOWA 


Pracownia okryć damskich 


3 402-3 
D 


| FUTRA 


Ą | wszelkiego rodzaju kupujėisprze- 


TOŁSTOJA. 


Passepartout nieważne, 558-1 


TEZA DIECIE DT: V EA 


zz 
ai PEO ae i 


5 
AASE 
SAGA 


K no-Polonial 


Otwarcie sezonu jesiennego! 


£ Niebywała sensacja!  1-szy raz w Łodził 2 


JASKINIE 
BEZIMIENNYCH 


Nieporównany pod względem treści, wystawy 
dramat pełen sensacyjnych efektów w 6 częśc. 


ze słynną akrobatką 


EWELINA RUDENIK 


znana z cyrku 


„WOLFSONA*, 


1. Porwana do jaskini „Bezimiennych* 

2. Wysadzenie prochowni 

3. Sensacyjny numer w CYRKU WOLFSA 

4, Kradzież dokumentów wojennych 

5. Aresztowanie herszta „Bezimiennych* 

8. Między niebem a ziemią—Tragedja akrobatki 


Techniczne wykonanie obrazu, 
jakie dać mogą tylko Włosi. 


Nie bacząc na wielkie koszta—ceny miejsc 
nie podwyższone. 


Początek o 5, w soboty i niedziele o 3-ej. 


PARMY ZYC RY 


Główny Urząd Zaopatrywania Armji 
ówny Urząd Zaopatrywania Arm] 
w Warszawie, uł. Przejazd (0 

potrzebuje większych ilości: 
ciepłych kutów filcowych, 
hutów słomianych dla wartowników, 
pantofii szpitalnianych, 
kopyt drewnianych do wyrobu obuwia żołnierskiego 

Uprasza się wskazywać ceny w walucie polskiej, oraz 
terminy dostawy. 552—8 
poma E 

Licytacje przymusowe. 

W piątek dnia 22 października 1919 roku odbędą sie 
następujące licytacje za gotówkę: 

Między godz. 9—3 przed pot: ul. Nowomiejska 15 — 
lustro, X 18—lustro, ul. Story Rynek 3—kasa, M 3—szafa, 
ul. Kościelna 4—szMa, ul. Brzezińska 60-72—szafa, bibljo- 
teka, ul. Podrzeczna 19— maszyna do szycia, ul. Lutomierska 
16—maszyna do szycia. 

Miejski Urząd Sekwestracyjny. 

Łódź, d. 20 października 1919. 


—— 


SALA KONCERTOWA 


Koncert S$Siroty 


torek. dnia 21 pazdziernika wielki koncert słynnego kantora 

kt, ASOR Siroty z współudziałem chóru pod batutą 
pH: dyr. Zylberca 

i ierni Ż i dniowa 2 (róg 

Bilety do nabycia w cukierni Zalmanowicza, Potu $ 

Piotrkowskiej), w dzień koncertu od 6-ej pop. w kasie palt Kon 


"Dnia 21 października 


certowej. 


i ACP DARE PZN 
Qqtoszenie. 


siona została z ul. Piotrkowskiej N 111 na ulicę 


M. Gurt. 


(r, Łutwik FALK 


Choroby skórne i weneryczne 
przyjmuje 
od Id—i2 r, 1 ad 6—7T pP. 
NAWROT 7. -2 


daję. Reperacje futer. 


Piotrkowska 38, 
front f-sze piętro. 
3801-71 


pupe 


Wtorok, 21 października 1919 r. 


Gran 


d 


'no 


PIOTRKOWSKA 72 


Sensacja cyrkowa „Fabrell 


Dramat cyrkowy w 5 cz. odtwarzający nieporównaną tresurę konia ze słynną włoską artystką 


HALA MARCHETTI 


KUPUJE 


brylanty, perly, sta- 
re złoto, srebro i t. p. 


Zakład jubilerski i zegarmistrzowski 


A. Lewkowicz, Piotrkowska AR 03, 
Wa CELTE RE ERENT ER 


w roli głównej. 


PAPIEROSY 


holenderskie i własnego 

wyrobu z rosyjskich i tu- 
reckich tytoni 

L. Glück i S-ka 

Piotrkowska 98 (róg Przejazd). 


277—8 


Pierwszorzędny zakład ubiorów damskich 


i robót futrzanych 


420% 


Piotrkowska iii 


BF H. Beker. 


BR 


(MOSZENIA rodne, | 
ALALALALALA! Kupują ga: 


kie fu- 

tra, — Płacę najwyższe ceny. 
8. Grosman, Piotrkowska M 24, 
Przyjmuję reparacje kuśnierskie, 
303—29 

n sezo- 

A. A.A. A.A. Nailañsza Sowa 
wyprzedaż resztek na męskle, 
damskie i dziecinne ubiory i 
paita, Bostony, szewioty, gibar» 
dyna granatowa, tuchkrepy, kor- 
ty, welury, sukna, wełna i ba- 
wełna, jedwabie, etaminy, ba- 
tysty blałe i kolorowe, cnjgi, bar- 
dany. na pościel, wsypy surowy 
barchan metkal, na fartuszki 
czarny łasting I atłas, chustki. 
Prawie o 50 proc. taniej niż, 
wszędzie, bo w mieszkaniu pry- 
watnem. Uwaga! dla kupców 
ustępstwa. Kilinskiego M 40 (Wi- 
dzewskn) fr. II p. m. 10, 077-10 


KAMA Kupuję zycze 


garda- 

robę, futra, bieliznę, dywany, 
kwity lombardowe, płacę naj- 
wyższe ceny. Wólczańska 43, 
m. 6. 807-15 
a różne sprzedam 

LI 9l Mebl: bardzo tania, Łóż- 
ka, materace, szafy, bieliżniarkę 
z lustrem, otomang, stół, krzesła, 
leżankeć, biureczko, stupki, obra- 
zy, portjery. Piotrkowska M 261 
m. 4, ll piętro, front. 560 —6 


gar—sprzedam. Sienkiewiczą 59 
m, $, oficyna. «04—3 


tapicerskie, stolarskie 

h. Meble sprzedaję, "Dzielna ò 

I p. front, magazyn Danejakiigo 
; 47-12 

różne łóżka materace 

NI Meble szafy, otomanę, ma- 

szynę nożną, gramofon, komodę, 

sprzedam tanio, Ul. Piotrkowska 

M223, m: 3, I p. front, 174-10 

> z kilku pokoji, gar- 

į. ti:ble nitur salonowy 

sprzedam. Piotrkowska i89 m. 9. 
99—3 


Milewska i Stefanja 
Akuszer ka Milewska przyj: 
ją— Pańska N 0. 83—3 


n at fotograficzny 9X12 har- 
pal monja—sprzedam tanio. 
Wiadomość — Szkolna 53 u go- 
spodarzń, +60—1 


b srebro, żłoto, różną 
Brylaniy, biżuterję í kwity 
lombardowe kupuję i płacę naj- 
sBumienniej. M, Gbodżko, Zawadz- 
ka 2], front, LII piętro, pa A 

30— 


: belgijski, kaliber 8,35 
Bi auning z Sh re i nabojami 
do sprzedania, Oferty z ceną 
proszę składać w administracji 
dla okaziciela kwita M 14510, 
510-2 
1 korepetytor 
Doświadczony poygotowuje 
w zakresie 4 klag szkół średnich 
w grupach I pojedyńczo, Ulloa 


Kilińskiego X 31—7. 390—5 
urządzenie ja- 
Do sprzelania gazy de 


brym stanie, Erlich, Piotrkowska 
M 190, od 10—2 i od 4— (Bok: 
4 


fla solidnego młodego człowie- 
ka do wynajęcia 2 pokoje 
z meblami lub bez, z windą 1 
elektrycznem oświetleniem przy 
spokojnej inteligentnej rodzinie. 
Obejrzeć można od 10 do 7-ej. 
Sienkiewicza 50 m, 17, 534—1 


Qo odstąpienia Bazy: 


Piotr kowskiej 
sklep z mieszkaniem, urządze- 
niem i gazowem oswietieniem 
Wiadómosć—Piotrkowska „e 66, 
sklep galanteryjny. 498—: 


i lessons, conversation 
English and literature, Corres- 
pondence. Markowicz, Cegiel- 
niana 66, 262—3 

i krótki, czarny do 
For.apian sprzedania, Górny 
Rynek 3-4, lecznica. Od 9—12 i 
od 3—6. 492—3 


i ` (izraelitka) potrze- 
Freblanka bna do 7-klasowej 
pensji na prowincję. Zgłosić się 
osobiscie — Pańska 30, I piętro, 
front, od 12—1 i 8—9 wiecz, 
445—3 


anian koncer towy „Beckera* 
Fortepian, oraz meble salonowe 


do sprzedania. Dzielna 38, m, 22, 
I piętro. 4000—2 

i. wszelką używaną garde- 
Kupują robę, meble, bieliznę i 
najróżniejsze domowe rucho- 
mości. Płacę najwyższe seny. 
Weinreich, Benedykta M 19 (róg 
Długiej) front, sklep. 4087—12 


Ku i pianino 1 karakułowy 
PULĄ zakiet dla siebie. Za- 
place dobrą cenę. Hotel Viktorja, 
pokój 4, Piotrkowska 67. 253-5 
lanuin Żakiety karakułowe, fo- 
Kupują kowċ, dywany, pianina. 
Płacę najwyższe ceny. Hotel 
ZETA pokój 4.. Piotrkowska 
e 67. 


407—3 

odpowiedzialia  poszu- 

Osaba kuje urządzonych 2—3 
—4 pokol z kuchnią nie wyżej 
ll-go piętra. Oferty pod „A. h, 
w administracji. 438—1 
h inia Sprzedam piękne kn- 
Ukozyjnie rakylowe pa tu, Gtn- 
kie, obszerne, firmy Kolecwa w 
Piotrogrodzie, mufkę, cwpkę, 


Reprezentant: J. 


"Dziś przedstawienie 
dla dzieci í młodzieży. 


Początek o godz, 3.15 popat. 
Geny miejsc od mk, 1.— 


Lmiena programa w poniedziełii, 


EMEIS Or WTA TOME 
f Sprzednm za 45,020 mk 
Okazja! nieruchomość, która 
się składa z 2 murowanych 2—3 
piętrowych oficyn i z małych 
ogródków. Oferty sub M. B. 
535 —3 
Pokój umeblowany dla solidne- 
go pana, front, elektry- 
czność, Cegielniana XM 47 m. 5, 
między 1—.'. 581 —1 
Pokój umeblowany z osobnym 
| wejściem do wynajęcia 
Nawrot 89. Wiadomość u gospo- 
darza. 135—1 


Pok ż j z elektrycznem oświetle- 

5] niem przy rodzinie do 

wynajęcia. Cegielniana 57 m. 13. 
i0 — 


Poszukeig 
skiego 69, 
inżynierowi, 
kogń ładnie 1 prędko wyucza 
pisać znany kaligraf! J. Berman 
ui. Zawadzka Jė 19. 515—2 


> (izraelitka) poszuku- 
Panisnka je posady w skiepie 
zalanterji lub manufaktury, o 
beznanej w tym fachu. Warun- 
ki przystępne. Oferty „I. K.* w 
adm. Głosu. 520—2 
Pokój umeblowany z elektryczn. 
oświet|, oraz wygodami 

na | piętrze do wynajęcia. Ulicą 
Lipowa N 20 m. 16. 519—1 


is mały czarny z białemi 
pizsek łapkami, wabi się „Ku- 
ba*, zginął, Łaskawy znalazca 
zechce odprowadzić na ul. Zie- 
long Ne 12, do lekarza wojsko- 
wego. 514—1 


t d koj bla- 
Poszukuję mi iuo bez selek 


mi Jub bez a elek- 
trycznem oświetleniem przy in- 
telig, izrael, rodzinie w 


2—3 pokol z ku- 
chnią. Ulica KHIN- 
biuro Borkowskiego, 


510—3 


Tow.Akc.Fr. Karpiński w Warszawie i 


KARPIŃSKIEGO MYDŁO od ŚWIERZBY 
KARPINSKIEGO MAŚĆ 


niezawodne w swem działaniu. 
Lipiński, 


od SWIERZBY 
Żądać wszędzie | 
Łódz, Orla N 3. 


rzy rodzinie. do wyna- | koron 110, Prosz 
Pokój Ja, Al. Kościuszki M 32 | takowych w Łodz 
m, 17. 398—3 |^ 11 do Dawida Hendelesa. 


p kój umeblowany do wynaję- 
j cia. Andrzęja 7, prawa 
ofioyna, IE piętro, między 2—8. 


i dnia 

Wracając z Karsbadu do Ło- 
dzi zgubiłem następujące doku- 
menty: paszport zagraniczny, wy- 
stawiony w Łodzi dnia 12-go 
września r, b. za M 80625 na 
imię Dawida Hendelesa, kwit 
graniczny na sumę K-n 50, za- 
płacona kurtaksa 1 w gotówce 
o zwrócenie 
ną ul, Dłu 


422—3 


Zagubiono 


b. m. w tramwaj 


4043/38 4 lub pomiędzy Dzielną a 


stróż rzetelny. Po- 


Potrzebny łndniowa 43. Wia- 
domość u gospodarza, 405-3 
nba: do wynajęcia przy inteli- 
Pokój gentnej izraeitekiej rodzi- 
nie, Piotrkowska 109, m. 14, 


453—2 
KORTY lekcji w znkresie 
Poszukoją g.otu klas, Specjal- 


ność; matematyka, polski, Łas- 


kawe oferty sub, „M. S.“ do Gło- | z. elek 


su. 493—1 


u 


Potrzebny fryzjerskiego. — Ce- 


zielniana 02. 505—1 


itudant prawnik udziela lekcji 
studanł łaciny, francuskiego, 
niemieckiego 1 matematyki. Ją- 


kób Berlin, Rozwadowska 6, od | Łodzi, 


2-4. 


415—4 


Shi. z powodu wyjazdu jest 
sklep do odstąpienia, 

mość w owocarnt Konstantynow- 
ska 16. 104—2 
Posadzie a paszport niemiec= 
Skradziono ki na imię Marku- 
sa Chajmowicza wyd. w Lodzi. 


ę y aszport, legityma- 
skradz ong le chlebową, legi- 
tymację zapomogową oraz legi- 
tymację z pracy Łódź — Kntno, 
na nazwisko Leona Chmielew= 
533 —8 


mL >> — 0 


domu zawodowy, bezdzie- 
tny—potrzebny. Radwań- 
ska M 3 m. 4. 4085—2 


Umeblowa:8 tralnem ogrzewa=* 


niem, elektrycznem oświetieniem, 
gazową kuchenką do wynajęcia. 
Sienkiewicza 50 m. 8. 507—| 

dla pań! Pracownia 0- 
Ważne kryć i kostjnmów, dam- 


skich wykonywa tanio wszelkie Y 
roboty oraz futrzanć podłóg naj-j — 


nowszych żurnali. Cena palta 
'0 mk, kostjnmu 80 mk. spó- 
dniczki 20 mk. bluzki f0 marek, 
Nawrot 59 m. 10. 5(0—2 


F jąlj wybór drzew owocowych 
= w najlepszych odmią- 
nach polecą zakład ogrodniczy 
„Stelanów* Łódź. ul. Brzezińska 
101, 8. Dymkowski, Cenniki gy- 


Oferty aub, „Ch. S, 60* do adm.|syła się na żądanie gratis i fran- 


saa yli oipiziwiko unkcie 
Macior sprzedam dobrego ga- | kolnierz skunksowy, pryncesę ijod Krótkiej do Poludniowej. 
i tunku tanto, Piotr- |inne materje, Gubernatorszca 31 
kowska X 245. 457—11m 4, 506—] I Głosu, 
Redaktor i wydawca Marcell Sachs, s 


B02—3' co. - 


427—15 


chłopiec do zakładu | od 10—12. 


Włado- | Kaliszu, 


2 pokoje z cen- k 


Srednią. Łaskawy znalazca ze- 
chce zwrócić lornetkę ną ulicę 


5:6— 
zmiany interesu 

L powodu sklep do sprzedania 

galanteryjno:kolonialno = tabacz- 

ny. Wiadomość—Srednia nr. 12, 
206—3 

9 frontowe, słoneczne, 


ładnie umeblowane, 
trycznem oświetleniem do 


nagrodzeniemą 


Klińskiego nr, 107 m. 24 za sł T 


pokoje 


wynajęcia, Wólczańska 78 m. 0, | Szozekocinie. 


532—2 


Zagkione dokumenty: 


pridenberg „Baruch Josef zgubił 
paszport niemiecki wydany w 
521-8 


uks Sure Dwojre zgubiła pā- 
szport niemiecki wydany w 
413—3 


ajfman Abram zgubił paszport 
| wyd. w Łodzi. 405 —3 


sum Abram zgubił paszport, 


wyd, w Łodzi, 395-—3 


b 7—3| fatman Pinkus zgubił paszport 


dzi, 
5106—3 
jerman Henoch zgubił paszport 
ko haku węglową wydaną w 
zi, i 


niemiecki, wydany w 


~ 


Tania zgubiła paszport 
niemiecki, wyd. w Łodzi, 

502—3 
(ronenberg Rebeka zgubiła 
szpart niemiecki wyd. w 


dzi. 416—3 


srebrną lornetkę 19 p 
u fso 


529—353 | cha, zleo, 


p% N 12944, 


14-go b. m.| Miler Marja zgubiła kartę skie 


bową na 3 osoby, 


inchasyk Chaim 1 Fajga zgubi! 
Diospas niemiecki wydany w 
Mińsku. 232—3 


popowska Krajudel zgubiła pa- 
szport wyd. w Łodzi, +02—3 


——--— 


pórolnik Franciszek zgubił pa- 
szport niem, wydany w Łodzł, 


84 | bilet wojskowy oraz kartę wyda- 


ną ze związku kolejarzy. 457-3 


awlikowski Stanisław zgubił 
legitymację ohlebową na 4 o 
by. 5181 


percik Szymon zgubit kartę wę: 
glową za w 13364, 
zencwajg Liba zgubiła kartę 
węglową za X 26377, 1-1 


501—1 


fp onstem Jakób zgubił pasz | 
port niemięcki wydany w Eo- 
dzi 4t5—3 | 


jotman Ruchia zgubiła paszport 
wyd. w Łodzi. ` 4 488—1 


głolberstein Rejla zgubiła pasz- 


port tymczasowy, wydany w 
479—3 
gecsepański Józef zgubił kar 
 węglową za M 8653, 460. 
bel Szymon zgubił kartę wę 
glową za M 14253, 47—1 


miecki, wydany w Kutnie, 
456—8 


Teee Karol zgubił kartę wẹ 
glową. 


Galt Mendel zgubił paszport nie 


418—1 | 


jj” ger Leon zgubił kartę wę | 
i 411 | 


glową. 


jeinberg Hersz zgubił kartę 
węglową za nr. 2715. DIF- 


Jentalak Wanda zgubila pasz 
port niemiecki wyd, w Łodzi 
511—8 


Janhinnn weksel, wystawiony 
Zgubiono. prez p. efek Frl- 

> rosman, pitay 
25|X 1014 r. na 0d rb,  472—3 


nszport familijny wy- 
Lagicął here w Łodzi e imio- 
na Loli i»Reginy Gutman zs 


matrykuła ze szkoly 
p. Magalifowej Kuta- 


laginęja 


[ipszye Bernard zgubłł paszport „równej Reginy klasy V-ej, Wscho- 


dzi. 
547—3 


ewin Mendel zgubit kartę wẹ- 
glową oraz legitymację chle- 
wą na 2 osoby. 433—1 


„lętkowska Anna zgubiła kartę 
M węglową 409—; 
M rdka Salem zgubił kartę chlo- 
bową na 7 osób, 


qpiller Zuzanna zgubiła 
węglową za 3X 16145 oraz 
kartę naltową. 484—1 


M tycza Franejszka zgubiła pa- 
szport niemiecki wydany w 
Łodzi. dli—3 


niemiecki wydany w 


640—1 


dnla 62. 

H matrykuł wydans 
Laginha w szkole Hoolisztej- 
nowej na imię Poll 


szówny. 28—1 


Wielki Magazyn 
NAEGBILI 
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kartę Tsze 


piętro, poleca. olbrzymi 


„wybór mebli nowych i używa- 


Goldhir- | 
ô 


nych, jak również, kupno i | 
sprzedaż różnych mebli, kas, | 


271-8 


pianin i t. p, 
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